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Zamordowała męża 


Gena 10 groszy. Rok XXIV 


ony PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 


syni a! 


Potworna przeć w izbie wieśniaka, -= Szalona 
kobieta toporem zabiła męża i I-roczne dziecko 


KALISZ (tel. wł), Wieś Lie 
e, gminy Brudzew, była wi: 
awnią strasznej tragedii. 
S3eletnia Antonina Nazdre 
"czew, zdradzająca od pewnego 
czasu objawy choroby umysło: 
wej, w napadzie szału zamordo 
w nocy uderzeniem sie: 
kiery swego męża  36:letniego 
Grzegorza, po czym rozbiła gło: 
wę swego l-rocznego synka, za 


"bijając go na miejscu. 

Niesamowita ta masąkrą trwa 
ła kilka minut. Ciosy zadawa: 
ne na oślep ogłuszyły szaloną. 
Upadła na podłogę, wijąc się w 
potwornych bóląch. Nagle por- 
wała się i dobiegła do drzwi. 

Z kolei morderczyni, podniee 
cona widokiem krwi, poczęła so 
bię zadawąć ciosy tym samym 
toporkiem w głowę. 


Polski attache wojskowy w Kownie 


objął od poniedziałku urzędowanie 


KOWNO. Przybył tu wczo» 
raj samochodem nowomianowa 
ny attache wojskowy przy po: 
s ie R. P. w Kcwnie pik. 
dypł. Leon Mitkiew cz Żółtek 

wrąz z małżonką. Na granicy 
„ Litwy attache wojskowego witał 
EZ" 7 


Walka do ostatniej kropli krwi! 


Albo zniszczenie cywilizacji chińskiej, albo zwycięstwo nad Japonią 


LONDYN, -Na wielkim ze: 
braniu Queens Hall w Londynie 
odczytane została wezwanie 
marszałka chińskiego Czang + 
Kai-Czel 3 w obecności posłów, 
i członków należących do an 
gielskiej partii pracy, którzy 
przy tej okazji wygłosili ode 


PA o położeniu na Dalekim 
Wschodzie. 


Porwanie nieletnich dziewcząt 


o tajemniczym i narazie nies 
supełnie wyjaśnionym wypadku 
porwania dwu młodych dziew: 
czynęk donoszą z Wągrowca, 

Oto we wtorek łalonąty stąm 
tąd l3letnia Zofia Sobkowia: 
kówna i lśrletnia Heleną Wo: 
dzińska. Przez dwa dni nie by: 
ła o nich żadnych wiadomości. 
Dopiero trzeciego dnia, t. j. 
w czwartek wieczorem zjawiły 
sie one w domu rodziców, wy: 
tzerpane ze zmęczenia, zabło: 
cene i wygłodniałe. 


„Opowiedziały one następnie 
niezwykłą przygodę, która je 
'spotkała. Mianowicie w ów 
czwartek, kiedy przechodziły 
przez ulicę zostały zaczepione 
przez dwu młodych ludzi w 
samochodzie, którzy zapropo* 
wali im przejażdżkę. Dziewczę: 
ta chętnie się zgodziły i zajęły 
wskazane im miejsca. Kierow« 
cą rozwinął za miastem wielką 
szybkość, a równocześnie przytk 
Rięto im do nosów chustki, tak 
żę obie dziewczynki straciły od 
tej chwili świadomość, co się z 
nimi dalej działo. 

Kiedy odzyskały przytome 

yły już na szogię koła 


wieżą natlalinę oraz środki chemicz 


szef mariampolskiego 
wojskowego. 


Płk. Mitkiewicz Zółtek 


rejonu 


zaś 


mieszkał w hotelu „Metropol“, | ra wyruszyła 
gdzię na razie mieści się siedzi: tecznego ARkąGRRIA zai ujących 
i ' się tam Ĝrciųu b 


bą poselstwa R, P. 


— 


Treść wezwanią marsz. Czang 
KaisCzeka zawierała oświadcze 
nie, iż świat pogodzić się musi 
z myślą, że walka na Dalekim 
W/schodzię trwać będzie jeszcze 
czas dłuższy i zakończyć się mo 
że albo zniszczeniem cywilizacji 
chińskiej, albo zwycięstwem 
Chin nad Japonią. 


Szamotuł, gdzie je owi młodzi 
ludzie wysadzili z samochodu 
i zostawili na drodze, Dziew: 
częta poszły pieszo do Wa: 


FR łącznęści z kolumną, któe 


Dziecka zmarło już po pierw 
szym çiasie, ale morderczyni w 
jakimś opętańczym szale, zadać 
ła jeszcze kilka ciosów. Dopies 
ro wtedy oddaliła się od zwłak 
zmasakrowanego dziecka, 

Silnie krwawiąc Nazdreczewą 


Na froncie w Hiszpanii 

SARAGOSSA. Jak donosi 
kerespondent Hawasa, oddziały 
gen. Bautistą Sanchez, którę wy 
ruszyły o świcie dnia 23 bm. zj 
Fyentes:Calientes, zajęły o godz 
18 tegoż dnia Aliaga. 

Wojska powstańcze kontynuu 
ją swój marsż naprzód w kie: 
runku północnym, celem nawią 


z Molinos | ostā: 


rygad rządowych. 


Jednocześnie marszałek | 
swym wezwaniu zwraca się z ax 
pelem do Anglii o pomoc dlą 
Chin, zapewniając, że zdoła poz 
konać wrogów, 

Wśród mówców zabierał głos 
również znany dziennikarz lię 
beralny Vernon Bartlett, który 
w tych dniach powrócił z dłuż 
szej podróży po cąłych Chinach 
growca, dokąd dotarły po dwu 

niach. 

Policja prowadzi dochodze- 
nie w tej tajemniczej sprawie. 


Zuchwały napad gani 


wybiegła następnie z miesza 
kania i rzuciła się do pobliskie 
ga stawu, gdzie pad wpływem 
zimnej wody oprzytomniała i ue 
spakoiła się nieco. 
Morderczyni udała się do 
swej, matki, mieszkającej w tei 


samej wsi, gdzie aresztowała ja! I 
policja, zaąlarmawana w między| krotnie zwracana na ta uwagę. 


cząsię przez mieszkańców. 
Straszliwa zbrodnia wywoła 
łą zarówno we wsi jak i w oko= 
licy wstrząsające wrazenie. 
Wedlug zeznań niektórych 
mieszkańców wsi, INazdreczewa 
już ed szeregu miesięcy była 
stale zdenerwowana. . Niejedno 


Niepowodzenia Jesończyków 


Znajdujące się pod Yihsien 
£ddziały japońskie są zaopątrye 
wane w żywność przez sąmoloe 
ty, gdyż kolej Tientsin — Puz 
kou została w wielu miejscach 
uszkodzona, ce również wstrzyę 
mało nadejście posiłków japońe 
skich. 

Próby wysadzenia japońskich 
oddziałów na  pałudniowym 
brzegu jęziora Weiszan nie pos 
wiedły się. 


Demonstracja przeciw 


Częchom 


BUDAPESZT. W niedzielę 
odbyła się w Budapeszcie przy 
udziale około 20,000 członków 
stowarzyszeń nacjonalistycznych 
i b. kombantantów demanstrąe 
cja przeciw Czechasławacji. 

Na zebraniu tym, które czę: 
ściowe adbywało się w 
dzie budapeszteńskiej, zabierali 


'głos liczni posłowie stronnictwa 


sterów 


rządowego. 


otuns 


które jednak dotychczas nie do 


| prowadzi y do poważniejszych 


, Paets prezydentem 
Estonii 
TALLIN. Konstantyn Paets 
wybrany został prezydentem re 
publiki estońskiej na okręs 6 
lat 219 głosami przeciwko 19. 


Zbrodnia pod 
wpływem szału 
erotycznego 


Denoszą z Rzeszowa: 
wpływem ataku szału ęrotycze 
nego, dokonał wstrząsąjącej zbro 
dni Z8eletni ważny fabryti zwią 
zków azatowych w Mościcach, 
Rudek, 

Rudek usiłował zniewolić 152 
letnią swą pasięrbicę, gdy, dzie: 
wczynka broniła się, zadał jej 
kilka ran śmiertelnych przy poz 
mocy mlatka, po czym obawia» 
jae się konsekwencji swego czy» 
nu, popełnił samabójstwo przez 


Ea 
= 


zążycie trucizny. Zbrodniarz 
"zmarł. ` 

Stan jego ofiary jest bezna» 
| dziejny. ; 


na sklep jubilerski w Paryżu 


PARYŻ. W sobotę wieczór 
banda gangsterów dokonała nię 
zwykle śmiałego napadu na jed 


Ograniczenia 
dla Żydów w Austrii 


WIEDEŃ Ministerstwo oś: 
wiaty na terenie b. Austrii wpro 
wądziła numerus clausus dla Ży 
dów austriackich pragnących 
studiować na szkołach wyż: 
szych. Na mocy tego prawa bę 
ba oni mogli odtąd kontynuo: 
wać rezpoczęte przed tym stu: 
dia tylko w stosunku 2% do or 
gólnej liczby słuchaczów. 

Pozą tym rozpatrywać będą 
rektoratu a kazdym przyjęciu 


nej, z najruchliwszych ulic Pa: |w szachu nadbiegającą publicz: 
ryża. Członkowie bandy przy: | ność. w 


byli w samochodzie, po czym je 
den z nich Wałcza kuz 
szybę wystawową sklepu jubi 
lerskiego przy pomocy młotka 
i skradł kilka okazowych biżu: 
terii wartości 300.000 franków. 

Pozostali członkowie bandy 
za pomocą rewolwerów trzymali 


Relikwie św. Boboli 


w Warszawie 
RZYM. Przewiezienie relis 
kwii św, Andrzeja Boboli z Rzy 


wdopodobnięe w połowie czerw | 


ca £. 


| 


Jakkolwiek natychmiast zaz 


jałarmowano policję, która zarzą 
dziła pościg, sprawców napadu 
nie zdołano przychwycić, 


Ślub przyczyną odroczenia 
rokowań francusko-włoskich U 
PARYŻ. W rokowaniach | Włoch osobiście chce doproawa 
francusko + włoskich nastąpiła |dzić rokowania te do pomyślne 


pauza, oficjalnie t kmiączoja wy |ga ząkończenią. 
do Tirany 


jazdem min. Ciano 
ną ślub króla Zogu, 


Korespondenci francuscy z 
Rzymu, sygnalizując ten fakt, 


Prasa paryską ocenia perspek 
tywy porozumienia SE pęd ran 


|cuskiego w sposób optymistycz 


odkreślają jednocześnie, iż re” ny i wyraża nadzieję, że pomie 
Jawo rób francuskowłoskie nie mo kilkudniowej przerwy, roze 
mu do Warszawy nastąpi pra: mogą być kontynuowane w nie] mowy Blondel — Ciano bę 3 
obecności hr, Ciano z tego mogły bvć zakończone przed 3 

wzgledu, iż minister spr. zagr. | maja. 


poleca: Skład Apteczny 


do przechowania garderoby P. Podgórski „ , 
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Balon „Mościce” przymusowo lądował 


po czeskiej stronie - Polskich lotników odprowadzone na posterunek 


NOWY SĄCZ. W niedzielę 
o godzinie 4+ej nad ranem mie» 
szkańcy miasteczka Muszyna, 
leżącego nad granicą czechosło* 
wacką zostali wyrwani ze snu 
strzałami. Gdy kilku mieszkań 
ców pobiegło do brzegu grani» 
cznej rzeki Popradu ujrzeli gru» 
pę czeskich strażników, zdąża» 
jących w kierunku pagórka, po 
krytego zaroślami. Po. chwili 
strażnicy opuścili krzaki, prowa 
dząc dwóch mężczyzn ubranych 
w jasne kombinezony, Paray 
wyglądali jak motocykliści lu 
piloci. Nigdzie jednak nie by» 
ło widać samolotu ani samocho 
du. Kiedy cała grupa zbliżyła 
się do rzeki, jeden z zatrzyma» | 
nych zawołał głośno do ludzi 
stojących po stronie polskiej: | 

Proszę zawiadomić władze 


polskie, że jesteśmy załogą pol: 
skiego balonu „Mościce“ i że o: 
padliśmy na terytorium czeskie. 
Zostaliśmy zestrzeleni... 

Musiał urwać w połowie zda: 
nia, ponieważ straznicy czescy 
nie pozwolili mu dalej mówić. 
Jednocześnie komendant straży 
zawołał do polskiego leśniczego 
Steczowicza, że odprowadza lot 
ników do komendy rejonowej 
straży granicznej w Lipianach. 
Tam będzie przeprowadzone do 
chodzenie i tam będzie też prze» 
wieziona powłoka balonu, 

Zawiadomione o wypadku 
władze polskie w Nowym Są: 
czu, przystąpiły do pertraktacji 
z władzami czeskimi w sprawie 
wydania polskich pilotów. Pere 
traktacje nie dały wyniku. O: 
trzymano bowiem odpowiedź, 


że lotnicy zostaną wypuszczeni |9 wieczorem balon wystartował 


po załatwieniu wszystkich for- 
malności i otrzymaniu zezwole: 
nia czeskiego 
spraw wewnętrznych w Pradze. 


ministerstwa | wiednie. 


do nocnego lotu treningowego. 
Zrazu warunki lotu były odpo 
Balon początkowo lez 
ciał w stronę Warszawy, ale 


Jak wynika z oświadczeń zło |nad Dębicą kierunek wiatru na 


żonych przez pilotów władzom 


gle się zmienił i nad ranem ba: 


czeskim wypadek miał przebieg lon znalazł się nad Krynica, nie 


następujący: 

Balon  „Mościce*, ka 
mniejszych polskich balonów ol 
pojemności 750 m. sześć. należą 
cy do klubu balonowego przy 
państw. fabr. związków azoto! 
wych miał stanąć do zawodów 
o puchar im. płk. Wańkowicza, 
które Eri żer się w Mościcach, 
Załoga balonu, pilot Kawczak i 
obserwator Łańcucki, energicze 
nie przygotowali się do za: 
wodów, odbywając częste loty 
treningowe. W sobotę o godz. 


y 


zostaly ostatecznie skonfiskowane 


WIEDEN. Niemieckie biuro 
informacyjne donosi: austriace 
ki rząd krajowy wydał zarzą» 
dzenie o konfiskacie majątku 
Habsburgów jeszcze przed wy» 
słaniem listu gończego za Ots 
tonem Habsburgiem. 

Majątki te były już jak wia- 
domo skonfiskowane w roku 


Krwawe starcia 
między Hindusami 


i muzułmanami 
LONDYN. W bucknow”(ln 


die) doszło ponownie do por 
waznych starć między Hindusa: 
mi i muzułmanami. 8 osób zos 
stało zabitych, a kilkadziesiąt 
odniosło ciężkie rany. 
Ostatecznie udało się policji 
przywrócić porządek. 


1919 przez pierwszy austriacki 
rząd związkowy po abdykacji 
cesarza Karola. W toku 1936 
rząd Schuschigga wydał ustawę 
o zwróceniu majątków domowi 
Habsburgów, która jednak do» 
piero w grudniu 1937 r. weszła 
w życie i została r:tychmiast 
po przyłączeniu Austrii do Rze 
szy prżeż krajowy rząd Austrii 
zniesiona. 

Posiadałości Habsburgów w 
w Rerchii wschodniej składają 
się przede wszystkim z zamków 

omów mestalnych i innych 
nieruchomości, Konfiskacie ule 
gną w Austrii; dolnej zamki: 
Orth, Esslingen, Grcss« Enżera 
sdorf, Eckartsau wraz z przyna 
leżnymi do niego gruntami, da 
lej dobra Voesendorf, Laxen= 
burg (bez zamku i parku), Boeg 
gstall, oraz majątek  Ścharfes 
neck. 


ciowych, złej przemiany 


obstrukcji, — Pamiętaj, 


Nigdy nie jest zapóźno 


cierpisz na chorobę nerek, pęcherza, wątroby, 


myśleć o zdrowiu, 
tym bardziej jeżeli 
kamieni żół» 
materii, na bóle artretyczne czy pos 


dagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się lub skłonności do 


że nigdy nie będzie zapóźno, o ile 


używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL”. które zapos 
biegają nagromadzeniu się b 
dliwych dla zdrowia substancyj, zatruwających 


wasu moczowego i innych szkos 
organizm, — 


Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL”, a gdy przekoe 


nasz się o dodatnich skutkach ich działania, 


zalecać będziesz i swym 


znajomym. Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne ZIOŁA „DIUROL” 
GĄSECKIEGO (z kogutkiem) sprzedają apteki i składy apteczne. 


W Austrii górnej skonfisko» 
wane zostaną: dobra Mattigho: 
fen, w Styrii Kleinkrampen, i pa 
łac myśliwski Muerzsteg. W 
Wiedniu skonfiskowany zosta 
nie cały szereg domów czyn: 
szowych, 


Ostateczne podanie wartości 
skonfiskowanych Habsbure 


gom majątków jest na razie nie władze. graniczne 


możliwe, akcja oszacowania ich 
jest w toku. 


Podwójne żyć 


siony w kierunku południowo» 
zachodnim. Lotnicy zorietowaw 
szy się, że lecą w stronę granicy 


| czeskiej, postanowili lądować. 


Gdy balon leciał już nisko nad 
ziemią, lotnicy dowiedzieli się 
od jakichś ludzi, których wsku: 
tek panujących jeszcze ciemno% 
ści nie mogli widzieć, że znaje 
dują się-nad Muszyną. Posta: 
nowili więc natychmiast lado» 
wać, gdy nagle: spostrzegli pod 
sobą rzekę, Był to graniczny 
Poprad. Nie chcąc wpaść do 
wody, wypuścili trochę balastu 
i unieśli się do góry. Gdy-mi- 
nęli rzekę ponowili próbę lądo= 
wania i opadli, lądując przepiso 
wo. 
do składania powłoki, 
rozległy się strzały. 

Strzały oddali czescy strażni: 
cy, którzy słysząc szmery w 
krzakach, a nię wiedząc co się 
stało, przypuszczali, że mają do 
czynienia z przemytnikami i zro 
bili użytek z broni. Wkrótce 
sprawa wyjaśniła się i lotników 
odstawiono na posterunek. 

Wiadomość ó zatrzymaniu lo 
tników polskich przez czeskie 
wywołał w 
Nowym Saczu olbrzymie poru» 
szenie, 


balontu 


W chwili gdy zabrali się | 


— -~ 
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6 csóćb zabitych 


w katastrofie 


PARYŻ. Rano ma linii Paryż 
—Saumur wpadł nod pociąg de 
utobus. 6 osób zostało zabitych, 
a kilka ciężko rannych. 


„Przymusewy teatr" 

WIEDEN.. Celem zwiększe 
nia frekwencji w teatrach wies 
deńskich austriacka narodowo» 
socjalistyczna sekcja sztuki wy: 
dała zarządzenie, by organizos 
wano obowiązkowe uczęszcza: 
nie robotników na przedstawie: 
nia teatralne. 


GIEŁDA 


Tendencja na ogół utrzymana. 
Bank Polski płaci: 


WALUTY 

Dolar 5.27, Fr. franc, 16.235, Pusat 
ang. 26.37, Guden gd. 99.75, M: niem, 
103, srebrne 115, 

; DEWIZY 

Belgia 89.50, Holandia 295.25, Loni 
dyn 2645, N. Jork « kabel 5.30, Pa» 
ryż 1655, Praga 18,41, Sztokholm 
136.50, Szwajcaria 122. 

PAPIERY PROCENTOWĘ 

Dolarówka 42.50, 3 proc. inwest. 
I em. 83.50, II em. 82.50, 4 proc. kone 
solidacyjna 69, 4 i pół proc. poż. 
wewn. 65.75, Konwersyjna 70.50, 4'i 
pół proc. L. Z.Z. 64.50, 5 proc. L. Z. 
W; 1935 r, 71.50. 

AKC 

B. Polski 115.50, Warsz. , Węgiel 
29.50, Ostrowiec 56, Rudzki 10.75, Sta 
rachowice 38.75, Żyrardów 65-50. 


rza. 


ONIA” 


ii -m * 


Nie zdawał sobie sprawy z tego co robil, gdyż 


Ławę Sadu Otweswego w: 
Bydgoszczy 
runkowy służby śledczej w 
Chojnicach Jan Kwaśniewski, ! 
któremu akt oskarżenia zarzuca 


jest psychicznie chory 
że prowadził podwójne życie, C i 
zajął były poste“ będąc jednocześnie policjantem Bydgoszczą żebraka, Józefa Że 
|wickiego. Bandyci okradli zes 


i: hersztem- bandy rabusiów. 
Na wiosnę ub: roku - trzech 
rabusiów dokonało napadu na 


Mrozy w Jugosławii 


wyrządzają katastrofalne szkody 


ZAGRZEB. Chłodne fale po 
wietrza, jakie w ostatnich 
dniach nawiedziły Jugosławię, 
wyrządziły w zospodarstwie 


Śtraszliwe trzesienie ziemi 


znów mawiedziło Turcję 


„ANKARA. W ciągu ostat» | trzęsieniem ziemi, Wiele do»; formacje. 
nich 24*godzin obszar Kirchehir | mów zawaliło się. 


dotknięty został ponownym 


TIRANA. Uroczystości, 
związane zaślubinami króła 
Zogu z hr. Apponyi, rozpoczęły 
się wczoraj i trwać będą 3 dni. 
Uroczystości będą miały chara: 
kter narodowy i ludowy. 

W przeddzień ceremonii ślu 
bu królewskiego połączone zo: 
staną węzłem małżeńskim w 
głównych miastach Albanii 152 
pary, w tym 100 par wyposażo: 
nych zostanie przez prefektury, 
50 przez króla i dwie przez ma: 
łego księcia Tati, siostrzeńca 
króla. W Tiranie 14 par otrzy: 
ma błogosławieństwo na placu 
Skandeberg. 

Ślub królewski odbędzie się 
27 bm. rano w pałacu. Obwiez 


= 
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Straty ogólne są znacznie wię | Stambułem 


Połączenie telefoniczne między 
a Ankarą zostało 


sze, niż donosiły pierwotne in | przerwane. 


żaślubiny króla Zogu 


Będą miały charakter narodowy, ludowy 


ści go narodowi salwa 101 strza 
łów armatnich. 


Świadkami ślubu że strony 
królowej mają być: hr. Apponyi 
i hr. Ciano, ze strony króla ks. 
Abib, radca poselstwa albańs 
skiego w Paryżu oraz premier. 


Ze względu na niemożność 
przyjęcia i ulokowania w Tira: 
nie licznych delegacyj zagranicz 
nych król postanowił nadać uro 
czystościom ślubnym charakter 
zamknięty i nie wysyłać zapro» 
szeń oficjalnych do rządów i 
dworów zagranicznych z wyjat» 
kiem rządu włoskiego, który de 
sygnował hr. Ciano jako swego 
reprezentanta, oraz rządu grece 


kiego, który delegował ministra 
pełnomocnego Depastrasa, 

Wszystkie pozostałe rządy re 
prezentowane będą przez dyplo 
matów, akredytowanych w Ti- 
ranie. 

Króla włoskiego repreżento» 
wać będzie ks. Bergamo. 
TIRANA. Król Zogu wraz 
narzeczoną wydali wczoraj 
wieczorem uroczyste przyjęcie. 
w którym wzięli udział prócz 
członków rodziny królewskiej 
przedstawiciele rządu oraz dy: 
plomacji. 

Z okazji zaślubin wydane zo: 
staną w Albanii pamiątkowe 
monety oraz znaczki pocztowe 
z podobizną pary królewskiej. 
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wielkie szkody, a w niektórych 
dzielnicach nawet wtrost kata: 
strofalne. 

W- Bośni spadł w tych dniach 
obfity śnieg, który w okolicach 
górzystych uniemożliwił komu 
nikację autobusową i spowodo 
wał znaczne opóźnienie pocią: 
gów. Specjalnie duże straty po 
nieśli rolnicy i plaatatorzy wine 
nic'w Dalmacji. Straty wynoszą 
wiele.milionów. 


Wprost katastrofalnie przed | 
stawiają się szkody, wyrządzos | 


ne przez przymrożki w Słowenii 
gdzie kwitnące drzewka pomar 
zły w 70 -proc. — % proc. 


CZYTAJCIE 
„ŻYCIE KOBIECE“ 


zamieszkałego w szałasie pod 


braka i zmusili go do złożenia 
przysięgi, że nie wyda ich polie 
cji. Żewicki nie uląkł się zemsty 
opryszków i zawiadomił o na 
padzie władze. Policja areszty” 
wała dwóch bandytów, którzy 
żostali przed 3 miesiącami za 
sądzeni przez sąd bydgoski. - 

Na rozprawie sądowej bañ 
dyci żeznali, że ich wspólnikiem 
był Kwaśniewski, posterunko» 
wy służby śledczej w Chojnie 
cach, 

Kwaśniewski stanął obecnie 
przed sadem. Ma rozprawie 
przyznał się do winy, tłuma 
cząc się, że nie zdawał sobie 
sprawy z tego co robił, gdyż 
jest psychicznie chory. Swego 
czasu był w zakładzie dla w 
mysłowo chorych, gdzie 'stwiete 
dzono, że nie jest zdatny do 
służby państwowej. 

Od czasu zwolnienia ze służć 
by Kwaśniewski czuł nieprze 


|partą chęć zadawania się z më 


tami społecznymi, jakkolwiek z 
wypraw  bandyckich czy zło 


Cena 20 gr.| dziejskich nie czerpał dochodów 


tla Kiemców 


przyjeżdzającyh do Anglii 


LONDYN, Korespondent 
berliński „News Chronicle“ do» 
nosi, że rząd brytyjski poinfor« 
mował rząd Rzeszy drogą dyplo 
matyczną o zaprowadzeniu obo: 
wiązkowych wiz wjazdowych 
do W. Brytanii dla obywateli 
niemieckich. 

Dotychczas pomiędzy Niem 
cami 1 W. Brytanią istniała u= 
mowa, na mocy której obywate 
le obu państw przyjeżdżać mo 
gli bez wiz, legitysnując się jedy 
nie własnem paszportem: 


Przybywający w ten sposób 
do W. Brytanii Niemcy mogli 
przebywać w obrębie W. Bry 
tanii 6 miesięcy bez meldowania 
się, a dopiero po 6. miesiącach 
pobytu zachodziła konieczność 
policyjnego zameldowania się. 

Odtąd każdy Niemiec, pragną 
cy wyjechać do W. Brytanii, 
będzie musiał uzy .kać na swo: 
im paszporcie wizę. wjazdową. 
przy czym pobyt icgo ograniczo 
ny będzie do oksesu, .zezwolo: 
nego w wizie "<A 


aż" 
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Cena człowieka 


W: rozmowach o znajomych. 


często używamy takich żwroó» 

tów: „Tó bardzo wartościowy 

człówiek", albo „Ten człowiek 

jest wiele wart“, albo „Ta dziew 
ña nic nie warta. 

Z powiedzeń tych wynika, że 
człowiek ma pewną wartość. A+ 
le jaką? 

Krówa, koń, gęś czy pies ina 
ją swoją ściśle określoną warte 
tość i cenę, Wartość psa ustala 
się według asy gęś według wa 
i, ale a i ustalić wartość čzłóż 
wieka | 

W dawnych czasach, kiedy ist 
miało niewolnictwo i kwitnął 
handel niewolnikami, człowiek 

swoją ściśle określoną war 
tość i cenę. Według ówczesnego 
tehnika, dóbry rzemieślnik kosz 
tował 100 srebrników, a zdolne 
go lekarza można było nabyć 
ża- 150 srebrników. Zwykły 
śmiertelnik beż specjalnych kwa 
lifikacji kosztówał ód 30 do 


Obecnie gdy handel ludźmi 
został zakazany, człowiek już 
nie ma swojej stałej ceny i true 
dnó jest określić jewo wartość. 

Istnieje co prawda handel nie 
acn W ogłoszeniach matty 
monialnych czytany często: 
„Zdolny inżynier ożeni się £ 
panną, która ma 20 tysięcy w 
posagu”, albo „Szukam męża 
dla mojej córki, Posag 25 tysię: 


„, Pósag w tym wypadku, to nic 
innego, tylko cena kupna. Jak 
widzimy ceny są znacznie wyż 
sze, niż w okresie niewolnictwa. 
Sięgają, dziesiątków tysięcy. 

„Dlaczego? Czy wartość czło” 
wieka wzrosła? 

Nie] Wart jest ćzłowiek tò 


sme cò dawniej. Może nawet |i 


(mniej, Ale cena żnacznie się po 
dniosła ponieważ handel jest 
nielegalny. Towat, którym nie 
wolno handlować zawsze jest 

rogi. Zwykły „pasek“ i nic 
więcej. 

1 dlatego za młodzieńca, któ» 
ry jest wart 10 do 15 złotych, 
muszą spragnieni zięcia teściór 
wie płacić dziesiątki tysięcy. 
„Z ło „wszystkiego wynika, 
ze w dzisiejszych czasach trud» 
fio jest ustalić prawdziwą wâr: 

ć kur 

„gdy pewnego razu wzięła 
ttie ciekawość ile jestem Wart, 
fie wiedziałem do kogo się zwró 
Gić, żeby mnie otaksował. - 

— Najlepiej zwróć się do hań 

a starzyzną — poradził mi 
doświadczony kolega. Taki ma 
ókó. Każdy towar oceni. Spoj» 
BY od razu wie, ile co warte. 

cżwałem do siebie handlas 
rza. Obejrzał mnie dokładnie, 
do kieszeni i oświadczył: 
, = Pan więcej jak 23 złote nie 
jest wart! 

= Dlaczego?! 

= Ubranie liczę — 15. A 
pantofle, bieliznę i resztę — 8. 

— A moje serce? Moje żłot: 
setce? | 

Handlarz uśmiechnął się póź 
gardliwie. 

=à Złote serće?] Żeby pan 
miał cielęce, albo wołowe, to by 
yes zg patę grósży. dał. Ale 
kõmu potrzebne złote serce? 
iCzy ono się da zastawić? Nie, 
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cze zaginięcie dwóch chłopców 


synów zmańego Jekurzaw Pumijżu 


PARYŻ. Prasa paryska ży» 
wó interesuje się tajemniczym 
żaginięciem dwóch kilkunasto= 


letnich chłopców, synów dta] wydmy 


Sinkówa, Rosjanina, zamieszka 
łego w Wersalu. 


Początkowo zachodziła obae 
wa, że obaj chłopcy zostali żasy 
pani przeż zwały piasku lotnej 
iasżcżystej, w poblie 
żu której bawili się. 

Na miejscu rzekomej kata: 


strofy od kilku dni pracowali 
robotnicy oraz oddziały sape: 
rów, celem odnależienia zwłok 
zaginionych, jedńakże mimo po 
szżukiwań, dotychczas na zwłoś 
ki chłoptów nie natrafiono. 


Znana 


komunistka angiel 


ska 


została aresztowana w... Moskwie 


LONDYN. Znana komuni 
stka angielska, 44eletnia Róża 
Gohen, uródzona w Londynie 
i będąca obywatelką brytyjską, 
została aresztowana przeż właż 
dze sowieckie w Moskwie. 

Ambasadot brytyjski lord 
Chilston złożył z tego powodu 
ostrą fotę protestacyjną, albo: 
wiem Gohen uwiężiona została 
w połówie sierpnia r. ub., a Nar 
kómindieł utrzymywał od 8 mie 
AUASTE. WEDEB ZOP ŻY SEEE OT WYDANA 


WARSZAWA IL (Rasżyn) 
WTÓREK, DN. 26 KWIETNIA 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają ż0* 
rze'. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
(płyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka (płyty). 8:10 = 11.15 Przere 
wa. 11.15 Ańdycja dla $zkół. 1140 Ue 
twory Antoniego Rubinstelna tys 
ty). 13.00 — 15.30 Przerwa. 15.50 Wia 
domości gospodarcze. 1545 „Moje 
wielkie zmartwienie”, 16.15 Koncert 
solistów. 16.50 Pogadanka aktualna. 
17.15 „Wielkanoc pęd starą: cerkiew» 

", 1800: Wiadomości spórtówe. 
18.35 Dudycja dla- wsi. 19.30 Franci: 
sżek Lesel i Kwartet. 19.50 Pogadań* 
ka aktualna. 20.00 Franciszek Lehar 
<= wićlkie potpólri na motywach 0: 
peretek, 20.45 Dziennik wieGŁórny. 
20.55 Pogadanka aktualną. 21,00 Kon 
cert syimłońiczny. 22.00 Muzyka tance 
czna. 

WARSZAWA ft. MOW 

13.00 Gabriel Faure (płyty). 14310 
Koncert rozrywkowy (płyty). „15.00 
Pogadanką aktualna. 1540 Wiadomó» 
ści sportowe, 15.15 Zćspół salónowy. 
6.15 — 18:00 Przerwa. 18,00 Utwory 
kameralne (płyty), 19:00 Utwory na 
klarnet ż fortepianem, 19.25 Muzyka 
lekka (płyty). 20.00 — 2200  Przet. 
wa. 2200 „Wenus Kapitolińska: = 
skecz. 22.15 Śpiewa Johń Me Gut- 
mack == tehor (płyty): 22.30 Mużyka 
taneczna. 23.30 Mużyka lekka (płyty). 

A 


Przynajmniej 
to wzrosło 


WIEDEŃ. „Reichspost* do 
nosi, iż spóżycie piwa W czasjt 
od 1 do 14 b. m: wzrosłó znacze 
nie w porównaniu z tym samym 
okresem roku poprzedniego, 

W jednym 2 największych 
browarów austriackich w Śchwe 
chat spóżytó w r. b. 20.580 hee 
któlitrów piwa, w roku poprzed 
mim zaś 10.250 hektólitrów. 


Zgon właściciela doñu 
w którym żamotdowańó 


cara Mikołaja II 

PRAGA. Zmiarł tutaj ems 
grant rosyjski inżynier Mikołaj 
Ipatiew. Był on w Rośji wla? 
ścicielem domu w Jekatierinbur 
gu (obecnie Świerdłowsk), w 
tórym zafmordówano ostatńie+ 
gó cara Mikołaja Il-gó i jego ro 
dzinę. i 

Ipatiew przebywał w Czecho: 
słowacji od 15 lat. 
dir rż w ozn zt 3% a AC 
panie szanowny] Grosża hie jest 
warte! 


Napoleon Sadek 


Muzyka jä s 


sięcy, iż  władzóm sowieckim 
nic nie jest wiadome o miejscu 
jej pobytu. 
Rząd brytyjski w nócie swej 
dò Sowietów podkreśla, że poż 
stępowanie władz sowieckich 
jest pogrwałceniem umowy ż 14 
lipca 1937 r., która w drodze wy 
miany not między obu rządami 
ustanawiała, iż rządy te będą 
sobie natychmiast komuńikowa 
ły każdorazówy fakt aresztowa 
nid obywatela jednej strony w 


| 
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Po Jstygódniowej upartej wal 
ce ż chorobą odszedł ód ńaś w 
90styta toku życia é. p. Aleksan 
der Świętochowski, historyk, 
krytyk, i filozof, człowiek, któ: 
ty był symboletg „epoki.. Jego 
wpływ na Woda inteligencję w 
epoce, w której został zrusyłfiko 
wany uniwersytet, był wręcz hie 
obliczalny. Żarliwy demokra: 
ta, we wszystkich swych wysta: 
pieniach publicznych broni 
praw człowieka, szttkał jego wie 
żę uparcie w posten. 

rónił młodzież od wpływów 
rosyjskich, mając do pomóty 
całą elitę póstepówą zwój 

Żywotność jego uinystu była 
zadziwiająca. Prżeż całe życie 


pracówał stale nad sobą, Md dni Ś: 


dzieje myśli ludzkiej w, ciągu 


ERR e az RE LORUS | 4 t teii 


Swie 


ik WEZ 


obtębie jurysdykcji drugiej. 

Mimo to, przez 8 miesięcy 
rżąd brytyjski nie był powiado 
miony © aresztowaniu Coheń, 
a wsźćlkie zapytania o jej los by 
ły ignorowane. 

Róża Cohen, która ostatnio 
była redaktorką działu zagrali» 
tznegó sowieckiego gażety ane 
gielskiej © „Moskow Daily 
News", oskarżona 
władze sowieckie ò 
nut i szpiegostwo. 


Pa . AN 


jest 
źdradę stać 


SLARIS E SĘ 
a EDAS 


iGC 
PB AWA RASĘ WJ 
wieków. Pracował dó ostatnich 
niemal chwil swego życia. 
Jesżćże przed dwoma laty ue 
kazały się dwić jego książki: 
panier pit pIwinko" i praca 
istoryczhą p. t „Genealogia te 
raźniejszości , Ta ostatnią. książ 
ka wywołała olbrzymią połemi: 
kę. | 
Po.ciężkiej grybie, na którą 


ł |zapadł.przed miesiącem, nastąpi 


ło poważne osłabienie serca i, | 
mimo wysiłków lekarzy, BO | 
trzech tygodniach uporczywe) 
walki, w której osganiżm mit’ 
chciał się poddać nastąpił ko- | 
niec. 

fjesźcze jednak do, ostatnich 
. Świętochowski był nie 
mal całkowicie przytomny, 


Dziś po raz ostatni 


przeź | U 


Władze zadają sobie pytanie, 
czy w ogóle przypuśżczenie a 
żasypańiu chłopców przez wyde 
mię jest uzasadnionć, pofnińo, 
iż wśród piasku  żnaleziono 
część garderoby jednego ż chło 
pców oraz rowóty. 

Dzienniki wyrażają przypuw 
szczenie, że nie jest wykluczone, 
iż obaj chłopcy żostali porani, 

Dr. Sinków rożwiódł się ze 
swą poprzednią żoną, matką 
chłopców, i ożenił się powtórs 
nie. Obaj chłopcy odwiedzali 
często natkę, mieszkającą w Pa 
ryżu. 

"rada sugeruje również pew» 
ne polityczne podłoże całej tej 
sprawy, jak się bówiem okazuje, 
dr. Sinkow był lekarzem żmare 
łego niedawno w Paryżu Syna 
Trockiego, Siedowa, co do któ: 
tego pańowałó podejrzenie, iż 
został otruty z polecenia G; P. 


Porwanie dwóch 
a | m -rakaa 
misjonatzy 
SZANGHAJ. Wiadoófiość o 
uprowadzeniu przez bandytów 
chińskich 2 włoskich misjona» 
fzy w pobliżu miejscowości La» 
szokou potwierdza się, | 
Ambasada włoska uczyniła ëe 


nefgicżną dematche władz 
chińskich: 


u 
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ZASTOSOWANIE: 


BOJE Bk AWN ARB u 


rur 

tibane BRYGIWALEEH BRSSEKÓW r vaat ia KOBUTKIEW 
ARASAN ERA OSARE WAM DA JĄ 
TOYE SĄ JUŻ KASŁASOWNIU TA. 
7-0ascit paosłkÓW „MIERENÓ:NEAVOBIR* 
VWO W NOWYM GPARÓWANI 


„TOREBKACH binning 
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drukujemy lcupón do ySosowamia 


Głosówańie, które ma zadecy: | Wasz sąd, Czytelnicy! 


dować 6 podziale nagród wśtód 

uczestników ankiety p. t; „Gò 

bym zrobi, ampa został mie 

nistrerń, pósłam, ankiereń lub 

BA miasta?" — ma się 
ti Kofi6ówi. 

W dniu dzisiejszym po taż 
ostatni żamieszczatny kupon dò 
SA aselując dò wszyst 

ich Czytelników, aby masowo 
wzięli udział w najbardziej des 
mióktatyczńym finale tej nież 
żwykle ciekawej i bogatej w wy 
nikach ankiety. Udział w finala 
= to wypelńicnie kupónu do 
piesowania i przesłanie go do 

edókcji z dopiskiem sa köpes 
tie: „Głoscwania”. 

Przed kilku miesiącami rzucie 
liśmy żiarnó inicjatewy. Padło 
ómó fa żyzna siebę i wydało 
begaty plon. Na ròs #nel o 
wzięciu udsiala w ankiecid kaio 


śiiy się tysiące uszednyuków, Nie niemńl wszystkie 


stety mogliśmy wydrńus6wać 


| 


Od 
Was, od Waszych głosów żale 
ży kto otrzyma pierwszą nagtó 
de, a kto następne, których jest 
ogółem kilkadziesiąt. | 

Wasze głósowani: dowłodzie | 
któ najlepiej ujął spiawę; jakie | 
zagadnienia stoją, Waszyih zda 
niem, ma piórwszyi  pIANiE 
przed ministrami, póslami, ban: 
kierami i prezydentami miast. 
Oto dlaczego każdy pówinień 
wziąć udział w głosowaniu i tą 
symbóliczną kartkę wyborczą 
zakończyć anldełą. 

A teraz kilka slów dó tych; 
któtży hadesłali odpówisdzi ań 
kletowe, a jednak nie ujrzeli ich 
w dika, Dlaczenu ich odpo: 
wiedzi mie były dutkowóse? 
Czyżby byly re, Mib nla Radās | 
śdly sie do Mrika” 

Niet Z sira ońsówiedzie!au 


ócłą ga te alöws twierd 


ierstimiy, 5d 
WADOWIECZI | 
winny były Być dzutisycatić, | 


tylko drobna część supoósziedai. | bö na tó zaemęioniw. Jednak ga 
3 4 ©żęś: st ć Hf i 
a przecież huponującą w lesbie, |zeta ma awo's prawa, Tedno £ 


bo 144. 
Tvch 144 autorów czeka 


-_ Ml 


tych praw glosi, że nie wolno | 


nal przeciążać gazety przez zbyt dia 


li ` 
| RUTON DO GŁOBOWANIA 


gi czas jednym tematem. Prawn 
tefnu Redakcja musiała się pod 
potządkować. 

Natómiast zrialeźliśmy inne 
wyjście, o którym napiszemy w 
najbliższym czasie, Prosimy © 
ciefpliwość, a  „pokrzywdzo» 
ryćh' autorów spotka miła ñie 
spódzianka, 

Wracając dó samego głósówa 
nia, przypońiinamty, że dziś dru 
kujemy fleodwołalnie _ ostatni 
kupon do glosowania. Kupony 
nadsyłać można do piatku włącz 
nie t. j. do drila 25 b. m. 

Następnie dokończymy obli 
zania głosów i pfiwdopodob: 
e fiii zdążymy o$liczyć) wy 
us glosowania wydtukujemy 
y Miroaetze nizdzielnym: 

——— 


| W ankiecie pt „Co bym źrobił. gdy 
bym zóstał ministrom, posłem, pt 
żydeniem miśsta lub bankierem” 
| ża hajlopsze odpowiedzi uważam 


Nr. Nr. 
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DZIEŃ 


AUSTRZĄSAJĄCA POWIE 


jedzenia, — wtedy przybył tajemniczy mężczyzna. ~ 

Jadzia, będąc w samej koszuli, szybko zesko» 
czyła z krzesła i weszła z powrotem do łóżka, przye 
krywając się kołdrą. 

Jegomość o śniadej cerze i dziwnym wyrazie 
oczu uśmiechnął się tajemniczo ukazując dwa rzędy 
białych zębów. 

Chwilę spoglądał w milczeniu na 
' jego nie schodził uśmiech. 

— Chciała pani uciec przez to małe okienko?— 
odezwał się. — Czy sądzi pani, że to się jej uda? 

— Kim pan jet czego pan chce ode mnie? Żą: 
dam, by pan oddał mi natychmiast suknię i wypuśe 
cił mnie stąd... 

Jadzia mówiła niezwykle wzburzonym głosem. 

— Kim jestem, hm? — odrzekł uśmiechnięty je 
gomość. — Zbyt szybko pragnie pani wszystko wie 
dzieć. Proszę mi przede wszystkim wypaśnić, czemu 
pani nie chce jeść? 

— Proszę mnie stąd wypuścić! Nic się panu nie 
uda, prędzej skonam, aniżeli miałabym ulec... Nie 
boję się śmierci, jużem raz zajrzała jej prosto w 0» 
czy, 

— A skąd wie pani o co mi chodzi? — zapytał 
spokojnie nieznajomy tajemniczym tonem. 

— Sposób pańskiego postępowania, uwięzienie 
mnie świadczy najlepiej o pańskich zamiarach. Ale 
złamie pan na mnie swe zęby... 

— Nie mam ochoty kąsać panią... 

Jadzia spoglądała zdziwiona na tajemniczego 
mężczyznę. 

— W takim razie proszę mnie stąd wypuścić... 

— Dobrze, ale pod jednym warunkiem.. 

— Jaki to warunek? 

— Niestety, nie mogę zaspokoić pani ciekawo» 
ści — ukazał swe śnieżno białe zęby. 

— A w jakim celu uwięził mnie pan? 

— W określonym celu i w określonych zamia: 
rach. 

— Po to, by mnie sprzedać do... 

— O), nie, co to, to nie! — zaprzeczył nieznajo+ 
my energicznie głową. — Nie jestem handlarzem ko: 
biet i nie w tym celu sprowadziłem panią tutaj... 


Jadzię a z ust 


Tajemnice szpiegostwa 


APŁAI. 


MIŁOŚCI f POŚWIĘCENIU TT 


Jadzia zbudziła się w jakim$ białym oju.. w. łóżka, 
związana sznurami. Poczęła krzyczeć, weszła wysoka, szczu« 
pla niewiasta, która przyniosła jej jedzenie. Jadzia odmówiła 


i 


O BOHATERSTWIE, 


mmie pan tu, do łóżka? Po co mnie pan związał i ob: 
nażył? Po co mnie pan uśpił? 4 

; inny sposób nie mógłbym pani tu sproz 
wadzić i nie mógłbym spoglądać w pani piękne o: 
CZY». 

— A więc jest pan zwyrodnialcem, który wię: 
zi niewiasty po to, by je brać przemocą? Miężczyze 
na, który siebie szanuje nie zmusza kobiety prze» 
mocą do uległości... — usiłowała Jadzia nadal ba 
dać, kim jest nieznajomy. — Niech mi pan powie, 
kim pan jest? 

— A czy można znać pani imię? 

— Imię a nawet nazwisko. Jestem Jadwiga Iz: 
debska, jestem matką siedmioletniego dziecka... 

— Pani jest matką? 

-- Tak, widzi pan, jestem szczera i mówię pra* 
wdę. Nie mam nic do ukrywania. Mam wrażenie, że 
chodzi tu o kiepski żart człowieka. który nie ma mic 
lepszego do roboty. Niech więc pan sobie wybierze 
inny obiekt... Jestem zbyt poważną osobą, by wolno 
było ze mnie zartować... 

Nieznajomy spojrzał filuternie w oczy Jadzi i 
spokojnie odrzekł: 

— Nie, to nie jest żart... Niech pani uważnie słu 
cha — zmienił nagle ton i spoważniał. — Czy nie 
zechciałaby pani zostać moją żoną? 

— Ach, więc chce mnie pan jednak zmusić do 
dasimar — spoglądała na niego rozzłoszczona Ja» 

zia, 

— O; nie; nie zmuszę pani do niczego... j 

— Proszę mnie natychmiast zwolnić z tego wię 
zienia, krzyknęła Jadzia. 

— Stanie się to wtedy, gdy zgodzi się pani wy» 
konać moją prośbę... 

— Jaka to wreszcie prośba? t 

— Pragnę być ojcem pani dziecka, by dziecko 
moje było tak piękne, jak pani! 

Mój panie, jeśli ma pan jeszcze trochę kry» 
tycyani, niech się pan powstydzi podobnych 
słów... 

— A więc zostanie tu pani dopóty, dopóki nie 
zechce pani ulec mojej prośbie — stanowczym gło» 
sem odrzekł nieznajomy. 

— Pragnie pan posiąść mnie siłą? 

— O, nie, sprowadziłem panią tu tylko po to, 


— 


A w takim razie, w jakim celu sprowadził | by zechciała pani zostać matką mego dziecka... Po 


z uśmiechem ji podał Redlowi 
rękę na pożegnanie, Redl czuł 
jednak tak  nieprzezwyciężony 
wstręt do tego człowieka, któs 
ry zepchnął go w otchłań zdrae 
dy i szpiegostwa, że odparł: 


dzą... 


jzdrady i przestępstwa. Nic mu 
nie pomoze. Nie mógł zawrócić. 
Czy miał pozwolić na to, 
ten łotr opublikował kompromi: 
tujące go papiery? Redl nie 
chciał wyrzec si 


Nr. a 


5 


tym, może się pani udać dokąd tylko pani zechce 
ale dziecko pozostanie ze mną... | 

Jadzia spoglądała szeroko rozwarty.ni oczym 
na tajemniczego jegomościa. Szaleniec, opętany? 

Chwilę trwało 1nilczenie. Zaciekawił ja po pr 

stu: nie dawno czytała jakąś francuską pe wieść | 
kobiecie, która uwięziła mężczyznę po to, bv zostą 
ojcem jei dziecka, bowiem mąż jej nie mógł uczyni 
jej matką. | 
Ale taka myśl i taka nrovozycja ze strony mę 
czyżny jest co najmniej dziwna. Czyżby miał ją 4 
tym celu uwięzić? Kim jest więc ta wyscka, szczy 
pla niewiasta, która mu dopomaga? A kim jest g 
sam wreszcie? , 
; — Wobec tego, mó panie, spieszę zapewni 
że być może przemocą zdoła pan mnie posiąść 4 
jeśli panu o to chodzi — ale nigdy nie zos) nę mą 
ką pańskiego dziecka. Może pan być przekonany 
i to, gdyby pan miał mnie tu wiezić nawet kilka lafi 
To okrucieństwo — wykrzywila się twaj 
nieznajomego wyrazem bólu. — Proszę pami, nie ję 
stem złoczyńcą, a postępuję tak dlatego, że sam ję 
stem ofiarą tragedii. To pchnęło mnie na tak niebe 
jieczną drogę... Podoba mi się pani... Rzadko spoty 
Edox tak piękną niewiastę, jak pani... Przysiągłen 
sobie: ta oto niewiasta będzie matką mego dziecka. 
Muszę udowodnić, że to nie z mojej winy nie mån 
dziecka... Dlatego postanowiłem uwięzić panią.. 

Jegomość zamilkł i spoglądał na Jadzię oczymi 
wilgotnymi od łez. 

— Ale czemu mnie pan 
naga? ń . 

— Przecież lekarz musiał panią zbadać, czv jed 
pani zdrówa... Czy może pani zostać matką... 

Jadzia szeroko rozwarła oczy: 

— Mój Boże, to mnie doktór badał? 

— Tak, i stwierdził, że pani jest zupelnie zdro 
wa i że może pani mieć dziecko. Specjalnie pytałen 
panią, czy ma pani dziecko, aczkolwiek lekarz stwie 
dzi, że pani już rodziła... 

— Postąpił pan jak nikczemny człowiek... — za 
wołała Jadzia i twarz jej oblała się purpura... 

— Rozumiem pani oburzenie, ale musiałem tal 
postąpić... Niech sobie pani wyobrazi mą radośc 
gdy lekarz oświadczył mi, że należy pani do tegi 
typu kobiet, które mogą rok rocznie obdarzyć swel 
go męża dzieckiem! 

Jadzia ciężko oddychała. Czuła się mocno urd 
żona. W/ oczach jej czaił się gniew. 

— Czy pan jest Polakiem? — zapytała. | 

— Nie, jestem Węgrem, przybyłem tu wraz j 
naszą armią... Nie powinno panią obchodzić imię 
zresztą nie ma to teraz znaczenia.. Jakaż więc jeg 
odpowiedź pani? 

> Moja odpowiedź jest prosta: albo mnie pa 
wypuści, albo za kilka dni znajdzie pan w tym pa 
koju trupa.. A jak panu wiadomo — trupy nie rd 
(Dalszy ciąg jutro). 


Dyżurny oficer opuscił DO 
kój. Redl nerwowo: machi 
aby reka, Nie miał teraz chęci pi 
wadzić rozmowę z szefem szi 
bu generalnego. Czy Koni 
Hetzendorf (szef sztabu geni 


: . | 
związał i rozebrał di 


wojskowej ka 


ralnego) nie wyczyta z jego tw 


Sensacyjna afera pułkownika Redla 


Szef austriackiego wywiadu po dłu 


giej walce wewnętrznej przyjął wás 
runki nieznajomego i zgodził się zo 
stać szpiegiem rosyjskim. 


57. 


Nieznajomy wyjął z kieszeni 
paczkę banknotów i kładąc ją 
na stół, oświadczył: : 

A to pierwszą zaliczka. 

Redl drgnął. Rzucił pełne prze 
rażenia spojrzenie na drzwi, jak 
gdyby się obawiał aby ktoś na 
gle nie wszedł do pokoju, a na: 
stępnie schwycił paczkę bankno 
tów i wsunaął ją do kieszeni. 

— Jest tutaj pięć tysięcy ko» 
ron — zauważył niez! ajomy. 

Przez chwilę w pokoju panos 
wało głuche milczenie. Milczał 
Redl i nieznajomy, jak gdyby 
obaj obawiali się wspomnieć sło 
wem o dokonanej trar'sakcji. 
No, tak... — przerwał w 
końcu milczenie Redl czy 
mógłby mnie pan zwolnić ze 
swego towarzystwa... Pan chyba 
rozumie, że mi teraz trudno.... 

— Jeszcze nie wszystko jest 
załatwione... 

=- Czego pan jeszcze chce ©% 
de mnie? 

— Pan otrzymał zaliczkę i 
wzamian za to żądam „towa: 
ru” 


=- Już teraz? Przecież to nies 
możliwe 

= Nie. nie w danej chwili, ale 
żądam, aby pan mi dostarczył w 
ciągu dwóch tygodni austriace 
kie plany mobilizacyjne, na wy 


padek wojny z Rosją... 

— (:0:0:07? — Czy pan pos 
stradał zmysły? 

— Jest on nam potrzebny. 

— Czy nie sądzi pan, że to 
by mogło mocno” nam zaszko: 
dzić? Mogę w bardzo krótkim 
czasie zostać "zdemaskowany. 

Nieznajomy zastanawiał -się 
przez chwilę, a następnie od: 
parł: 

— Tak, ma pan rację. Austria 
cki plan mobilizacyjny nie por 
winien pójść na pierwszy ogień 
Zaczniemy od drobniejszych rże 
czy. A więc w ciągu dwóch tys 
godni dostarczy mi pan listy a» 
ustriackich dywizji. Prześle mi 
pan je do Warszawy na prye 
watny adres i to-szyfrem. Bliz* 
sze szczegóły omówimy następ: 
nym razem. 

— Jak się pan nazywa? 

— Nie. jest to ważne. Panie 
pułkowniku, za dwa tygodnie 
zgłoszę się.do pana po raz dru 
gi. Znów złożę panu tutaj wizy 
tę, ponieważ uważam, że w pań 
skim gabinecie nie grozi nam 
niebezpieczeństwo. Przecież niż 
komu nie wpadnie na myśl — 
dodał z ironią — że tutaj upra: 
wia się szpiegostwo na rzecz 
Rosji. a nie przeciwko Rosii. 

— Milczeć! — wrzasnął Redl 
— Dlaczego sypie pan jeszcze 
sól na moje rany? 

— Stwierdziłem tyko dokona 
ny fakt — odparł nieznajomy 


— Sądzę, że jest to zbyteczne, 
Dowidzenia. 

— Dowidzenia, za dwa tygo» 

nie zobaczymy się po raz wtós 


Redl otworzył drzwi, wypuś: 
'cił nieznajomego i oświadczył 
dyżurnemu oficerowi: 

— Proszę do mnie nikogo nie 
wpuszczać, jestem bardzo zaję* 
ty. 
Gdy został sam w pokoju, o 
padł'w fotel, oparł łokcie na 
biurku i zasłonił twarz rękoma. 

Był całkowicie zdiuzgotany 
na duchu. Nie spodziewał się 
takiego ciosu. Wiedział, że Ro- 
sianie chcą zarzucić na niego 
sidła, ale nie przypuszczał, że 
zdołają go w tak szatański spoz 
sób usidlić. INie, nic mu nie no 
może, w żaden sposób nie zdoła 
się wydostać z tych sideł. 

On, szef austriackiego wywia 
du, groźny tępiciel rosyjskich 
szpiegów, musi teraz stać się TO= 
syjskim szpiegiem!  Brzmiało 
to wprost fantastycznie. Była to 
jednak smutna rzeczywistość, a 
nadomiar złego bardzo karko: 
fomne przedsięwzięcie. Redl 
przypomniał sobie, że pewnego 
razu znalozł się w Tatrach na 
skraju głębokiej przepaści. Gdy 
spojrzał na dół, zawirowało mu 
przed oczyma. W/ystarczał ie: 
den nieostrożny krok, a runąłby 
w straszną przepaść. Gdy mi: 
nął to niebeznieczne miejsce, 9s 
detchnął z ulgą. 

Teraz znów znajdował się na 
skraju podobnej przenaści. Ale 
teraz już nic go nie zdoła urato- 
wać. Musi runać głową na dół 
w straszną otchłań szpiegostwa. 


riery. Nie chciał, aby pluto mu 
w twarz jak  Oscarowi, nie 
chciał być bojkotowany przez 
społeczeństwo i gnić w więzieć 
niu. . 

Ale czy nie może zostać zde 
maskowany i żawiśnąć na sztte 
bienicy? Wolał jednak wybrać 
tę. drogę, pońieważ miał nadzie« 
ję, że zdoła odsunąć od siebie 
wszelkie podejrzenia. Innego 
wyjścia nie było! + Musi grać 
na całego, a stawką w tej grze 
musi być jego życie. Jest to 
wprawdzie bardzo niebezpiecze 
na gra, ale nie jest powiedziane, 
że musi ją przegrać. Należało 
tylko zastosować możliwie naj- 
dalej pósunięte środki ostrożaoe 
ści. Tylko to zdoła go uchro: 
nić od porażki. 

Trudno, musi teraz grać najs 
trudniejszą i najniebezpieczniei- 
szą rolę, rolę człowieka.o dwóch 
duszach. Będzie musiał być řed 
nocześńie szefem austriackiego 
wywiadu, oraz szpiegiem rosyj 
skim. , 

Nagle zapukano do drzwi. 
Redl zadrżał cały. W/yprosto= 
wał się, zajrzał do leżących na 
biurku papierów, pomimo, że 
wirowało mu przed oczyma i 
nic nie widział i rzekł: 

— Proszę. 

Na progu pojawił się dyżure 
ny oficer, który zapytał: 
zy pan pułkownik jest 
jeszcze zajęty? 

— Co się stało? 


— Jego wysokość, szef sztas!, 


] 


rzy niepokoju i silnego zdentł 
wowarńia? Na pewno zapyń 
dlaczego tak żle wygląda. 

mu odpowie? Czy w ogóle bý 
teraz zdolny do prowadzeniał 
kimkolwiek rozmowy? Najchę 
niej upiłby się teraz do nieprwy 
tomności, aby stłumić niepokój 
trawiący jego duszę. 

Ale gdy Hetzendorf wzyw 
do siebie, należało udać się d 
niego. Nie było innej radi 
Był przecież jego ' zwierzchi 
kiem i pod żadnym pozorem mi 
można było wykręcić się od t 
go. 

Przed udaniem się dó gabin 
tu szefa sztabu generalnef 
Redl przejrzał się w lustrze. Prz 
raził się własnego widoku. O 
czy miał zaczerwienione, twal 
była pokryta śmiertelną bielą: 
jakoś dziwnie wydłużona. Z W 
razu jego twarzy można byl 
poznać, że przeżył coś straszne 
go. 

Redl poprawił na sobie min 
dur, przybrał poważną, oficjal 
ną minę i wszedł do gabinet 
szefa sztabu generalnego. 


— Pan mnie wzywał do si 
bie, panie generale — zapytał. 


— Chciałem z panam  omó 
wić kilka ważnych spraw.. 4 
odparł Hetzendorf — ale... al 
pan, panie pułkowniku, co pó 
nu jest, dlaczego jest pan tal 
blady? 

— Blady! To drobiazgi. W 


bu genćralnego, prosi pana do a sprawie wzywał mnie pił 
I 


siebie. ) 
— Zaraz przyjdę, 


o siebie? 4 
(Dalszy ciag jutro), 


musimy iść w zwartym szeregu i stalowym krokiem 
Mowa wicepremiera Kwiatkowskiego w Katowicach 


do powodźenia * gospodarczego 
Polski“; 

Odczyt wicepremiera Kwiat- 
kowskiego, którego  streszczee 
nie dajemy poniżej, wywołał 
wielkie wrażenie w kołach poli: 
tycznych . JASEN wygloszonė 
przez min. Kwiatkowskiego w 
Katowicach uważane są za prze: 
łomowe. Zwracają uwagę, że wi 
cepremier Kwiatkowski stoi po 
litycznie bardzo blisko tych lu: 
dzi, którzy dziś objęli ster w O. 
Z. N. a równocześnie jest zastę 
pcą szefa Rządu. 


: W ten sposób słowa wicepre 


W sali Teatru im. W/yspiań. 
skiego w Katowicach wygłosił 
w niedzielę na zaproszenie ślą: 
skiego okręgu Obozu Zjedno: 
czenia Narodowego  wicepres 
mier Kwiatkowski odczyt p. t. 
„Przez odrodzenie polityczne 
KEXA A CSET ZO ZYJE PERS TYCZCE, 


Kalendarz dnia 


WTOREK 


Matki Boskiej Dos 
brej Rady. Kles 
ta i Marcelego, 

Słowiański: Spity: 


mira. 
Słońca wsch. 4.17, 


KWIECIEŃ Aa, 18.52. p |miera: Kwiatkowskiego mają 
222, zach, 1450. | Szczególnie doniosłe znaczenie. 


Jeżeli zdecydowałem się przema» 
wiać ma Śląsku na tematy niezwiąza* 
ne ściśle i bezpośrednio z moim zada 
niem tesortowym i to w okresie, któ 
ry przeznaczony jest na wewnętrzna 


KRONIKA HISTORYCZNA; 
1221 Zmarł św. Dominik, założ. za: 


konu. 
1265 Urodził się we Florencji Dante 


Alighieri. pracę ministra karbu, to jest okre: 
1809 NR pod Radzyminem i Gro- | sie > Bop pęsety uj to dlatego, 
chowem. iż wedle. wego najgłębszego przeko: 
1848 A w Krakowie z Austria: | nania witie zwycięstw lub klęsk gos- 
ami, A j 


EN się do niewoli moskiew» 

skiej, 

1886 Pruska ustawa  kolonizacyjna 
przeciw Polakom. Siedziba Kos 
misji w Poznaniu. 

1920 esej wojsk polskich na 

rainę. 

PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Sprzyja nam rok, gdy wilgotny, 
Kwiecień, gdy nie bardzo słotny. 

Y PRAKTYCZNE: 
Drzewo słabo się rozwijające i ros 
snące, podlewać od czasu do czasit 
gorącą wodą. 
ZŁOTE MYŚLI: 
Rób najwięcej dobrego w miarę sił, 
a — jak można — najciszej. 
WESOŁE DROBIAZGI: 
Wiejski W. C. (00) — przydomek. 


- CHOROBY PŁUC 
Gruźlica płuc jest nieubłagan 
rocznić, nie robiąc różnicy dla. płci, 
wieku i stanu, kosi milicny ludzi. — 
Przy zwalczaniu chorób płucnych 


i cos 


bronchitu. uporczywego,  męczącego 
kaszlu, grypy itp. stosują pp. lekarze 
BALSAM TRIKOLAN » AGE 
który, ułatwiając wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm i samo: 
poczucie chorego oraż powiększa wa» 
gę ciała i usuwa kaszel. 


1865 Ostatni powstaniec ks. ; 


v 


Na małej wokandzie... 


a yy EEY ER r T 


Chodziło odrobnostke 


czyli: „Do serca przez żołądek” 
(A. E.) Pan Teofil Ludwisarz, mężczyznów. Ale dla nasz to 
wszedł do kuchni i zapytał: nie byle co... 
— Jaka zupa dzisiaj będzie? |. — Felu, wierz mi, że nic w 
— Rosół odpowiedziała | tem nie ma zdrożnego.. 
panna Fela Strumień, pracująca] — To dlaczego pan przed pa 
u państwa Ludwisarzów w cha»|nią ukrywa? . | 
rakterze służącej. „= Bo ona by się na to nigdy 


Pan  Ludwisarz  zamknął| nie zgodziłał -. 
drzwi i uśmiechnął się uwodzi: | — No właśnie, właśnie! — 
cielsko. łkała panna Fela. — Która żona 


— Felul! Żona wyszła. Niko: 
go nie ma w domu. 

Panna Fela wstrzymała dech 
w piersiach. ; 

— Jesteśmy sami... — szeptal 
pan Ludwisarz. Spełnij me 
życzenie, Felu... 
Proszę pana — przerwała 
panienka — to przecież nieład= 
nie. Pani o niczym nie wie... 

— To dobrze, że nie wie! 


a, czuję, że się nie oprę. Co 

ędzie, jak się;pani dowie? 

— Przysięgam ci, że.jej słów 
ka nie powiem! 

— Nie wierzę! Mężczyźni są 
takie kłamczuchy... 

„— Felu! Czy mnie też uwa: 
żasz za kłamcę? 

— Nie... Pan nie kłamie... 

— Więc nie płacz już dzie» 


w się zgodziła? O. ja nieszczę 
i iw, 


Gdyby wiedziała, to by nic z te| cinko. 

go nie wyszło! Ach, żona mnic| — Ach! 

nie rozumie.. Mamy inne upo] — O tak. -Jaż nie płaczesz? 
dobania.. Felu! Taka sposob:| — Nie... 

ność, jak dziś, rzadko się zda:| — I zgadzasz się na moją 
rza. Muszę ją wykorzystać! | prośbę? KŻ 


Słyszysz? Muszę! 

Panna Fela zaczęła płakać. 

— Słaba niewiasta jestem... 
Pan mię namawia... Czuję, że uz 
legnę. Co ja zrobię potem, nie 
szczęśliwa? 

— Nie placz, Felu, wszystko 
będzie dobrze. 

— My, panny w obowiązki 
będące, jesteśmy takie samot- 
ne... <A los cięgiem zsyła nam 
pokusy! 

— Uspokój się, dziecko. 
Przecież w gruncie rzeczy cho: 
dzi o drobnostkę.,, dwisarzową za uderzenie służą: 

— Ach! — szlochała panra. |cej szczotką na dwa dni aresztu 
To nie drobnostka! Może dla,z zawieszeniem. 


— Zgadzam się... 

— No fo wsyp do rosołu tra 
chę pieprzu, tylko prędko, za: 
nim żona przyjdzie! 

W tym momencie skrzypnę: 
ły drzwi i ukazała się w nich pa 
ni Ludwisarzowa,  Obrzuciła 
badawczym spojrzeniem męża i 
zapłakana Felę, po czym urządzi 
ła straszną awanturę, sądząc iż 
przyłapała małżonka na gorą= 
cym uczynku zdrady. 

Wynikła z tego sprawa sado 
wa i wyrok, skazujący panią Lu 


NETS 


podarczych Polski w latach najbliże 
szych zależeć będzie od postawy, jas 
ką zajmie społeczeństwo polskie w 
dziele wcwbętrzno s politycznej koń: 
solidacii. - j 
Ten postulat przed dwoma. laty po 
stawii — z punktu widzenia zadań ©- 
brony Panstwa , zadań naszej polity- 
ki zagranicznej Marszałek- Śmigly 
Rydz. en sam postulat- formułuje 
również dziś i minister Skarbu z tym 
uzupełnieniem, że gdy oddziaływanie 
stanu otzanizacyjnego na zjawiska że 
wnętrzno s polityczne rozwija się nor 
malnie w ciągu długiego szeregu lat, 
to w zakresie spraw ekonomicznych, 
właśnie cbeznie, reakcja jest prawie 
natychmiastowa, ży 
Należy rozbudzić to zrozumienie, 
iz nie wolno nam wciągać losu Pań" 
stwa, naszego rozwoju i naszej pręże 
ności politycznej, kulturalnej i gospór 
darczej do gice- i maskowanych riis 
chów koterii, czy ugrupowań: politycz 
nych, do spraw rozgrywek personals 
nych, ale przeciwnie z całą powaga; 
skromnością osobistą i rzetelnością 
musimy badać, czy działania nasze — 
działania Narodu Polskiego w Pań: 
stwie Polskim zgodne są z postuła: 
tem wydobycia takiej sumy sił, któta 


(pozwoli nam stawić zwycięsko. czolo 


wszystkim: niebezpieczeństwom, grożą 
cym naszemu Faństwu czy to od stio, 
ny politycznej, czy też gospodarczej. 
Na nas bowiem, na Polakach w Pol: 
sce spoczywa. najwyższa odpowi:* 


dzialność za przyszłość Narodu 1 
Państwa, © Mjr at 
0 nowe podstawy . `- 


działania 


nia i zjednoczenia ruchów »: poliłycze 
nych uzależnione było tylko «od li- 
tanii tych sympatycznych. lub: słusz: 
nych haseł, zadanie nie byłoby tak 
trudne, jakim jest w istocie. atós 
miast posługując się metodą konkre: 
tyzowania tez i działań; programe:= 


"wych musi napotkać na opory. 


zdolności do twórczego kompromisu, 
że po śmierci Marszałka Piłsudskiege 
powsłała nowa sytuacja, która prott: 
stuje przeciwko kontynuowaniu nie: 
aktualnych już sporów historycznych, 
sporów niezrozumiałych dla: większo: 
ści narodów i- obcych. dła pokolenia, 
które dofrzewało * ówalaic 12stu la 
tach, zależeć będzie nie tylko to, "ha 
jak szerokiej podstawie oprzemy. po: 
rozumienie żywiołów polskich, alei 
moc lub. słabość Polski w okresie naj 
bliższego 10:lecia. zz! k 
ak długo nie zdobędziemy się na 
odwagę i wolę równoczesnego zataz 
twiania. określonych kompleksów. ża: 
gadnień, tak dlugo kręcić się będzie: 
my w błędnym Kole, znajdując wyi- 
ście chwilowe z trudności o tyle tyl: 
ko i w odniesieniu do tych szczegó: 
łów, co do których jakaś jednostk» 
weźmie samowolnie na swè barki otl 
powiedzialność za śmiałą decyzję. - 
Przykładem politycznym może. tu 
być zagadnienie rządu. ' Na giełdzie 
politycznej puściliśmy.w obieg frazćs 
o potrzebie jednolitości, rozpalać się 
muszą poważne spory. Każda grupy 
inaczej wyobraża sobie realizację tei. 
iędnolitości. Jest bowiem naturalne, 
iż gdy ani Rząd nie może się. oprzeć 
i 


na skrystalizowanej i jednolicie -* 


choćby tylko w sprawach najbardziej. 


zasadniczych myślącej i działającej or 
ganizacji politycznej, gdy parlament 
nie może oprzeć się na autorytecie, 
jaki daje oparcie się o wolę zorgan 
zowanej większości społeczeństwa, 
tak długo Rząd musi być j- będzie 
nadal wyrazem kompromisu zakreślo: 
nego mu i korygowanego wolą Pte: 
zydenła Rzeczypospolitej. Tak potę: 


źny autorytet, jakim był Marszałek | 
Piłsudski, dbał o to, by Rząd Tego, 


był niejsdnolity, wiedząc, że w aktu: 
alnych warunkach  nieskrystalizowa» 
nych osłatecznie prądów politycz: 


nych i społecznych, a co gorzej, tkwią ; 


cych nieraz swymi nałogami polity- 
cznymi w światopoglądzie okresu za- 
borczego, a więc w św/atopoglądzie 


zdcgenerowanym — rząd jednobarw | 


ny — obojętne, czy barwa tego rzą” 
du bylaby biękitna, biała, czerwona, 
czy może czarna — byłby zarzewiem 
spotęgowanych namiętności politycż: 
nych i walk spolecznych, ku wielkiej 
szkodzie odrodzonego Państwa Pol: 
skiego. Inaczej jednak przedstawia: 
laby się ła samą sprawa w świetle po 
głębienia się nurtu zorganizowanego, 
wielkiego ruchu politycznego. 
Przykladem gospodarczym, ilustr: 
jącym to zagadnienie może tu być 


sprawa zainwestowania przemysłu w | 


Centralnym Okręgu Przemysłowym. 
Akcja wstępna musiała s'ę oczywi- 
ście sę o inicjatywę państwową 

Jeżeli społeczeństwo polskie, tozmi 
łowane w hasłach swych starych Ot: 
ganizacji politycznych, pozostanie» w 


| 


1:00. malostkowo 
Gdyby zagadnienie > głęboka społecznie, wynikająca z 2a: 


formie- rozproszkowania, -© ścierania 
swej energii na walki: nicistolne, to 
akcja wydzierania Polski z oków nie: 
woli gospodarczej, to ktżycząca ko: 
nićczność: podc'ągania Polski: wzwyż, 
równania w górę jej ambicji politycz 
nych i gospodarczych, realizowania 
jej. tendencji mocarstwowych, jej pew 
ności, że nikt nigdy nie poważy się 
ćcydować o niej beż niej — doko: 
nywać się będzie fragmentarycznie, 
przypadkowo, w zależności od. łaski 
losu i zewnętrznej koniunktury, albo 
w zależności od przypadkowych uz: 
dolnień jej mężów stanu. Ale prze: 
cież nie to jest naszym najwyższym 
narodowym i historycznym celem. 
POLSKA BY TRWAĆ, MUSI BYC 
: "1 «* POTEŻNA 

. Tyle razy była już rzucana w społ 
ieczeństwo «polskie ta. podstawowa 
prawda, że: dziś brzmi ona nieomal 
jak wyświechiany na gieldzie polity- 
cznej frazes. Ale m'mo to należy ją 
Taz jeszcze powtórzyć, gdyż w nici 
kondensuje się najgłębsza. troska każ 
dego myślącego Polaka o przyszłość 
Państwa, Ar. 

W tym miejscu Europy, które nosi 
obechie' nazwę polityczną „Polska“ 
mióże istnieć i trwać w mocy i w ca: 
lości, w. poczuciu niezależności. — a 
więc i w poczuciu honoru i godności 
narodowej tylko organizm jednolity; 
silny, prężny, twórczy, młody i dy: 
namiczny, Żywołność:jego musi być 
wszechstronna. Nie tylko akt między 
narodowy i posterunek zbrojny mają 
„wyznaczać nasze granice, alé żywa i 
własna kultura + cywilizacja marodo: 
wa, zachodnio = europejska i nowocze 
sna, odrębna pd innych, pozbawiona 

c 


pólinteligenckiej 


sad etyki chrześcijańskiej, musi spoić 
"abręczą nenaruszalną całość. naszego 


Państwa. Zlekceważenie tej koniecze 


ności to groźba, że ten — takim ka»: 


piłałem krwi i ofiar całego stulecia — 
'odbudówany ‘organizm państwowy, 
nie wytrzyma należycie naporu r.erw 
szej wielkiej burzy dziejowej, że nies 
postrzeżenie. może zacząć się zjadać 
i rozkruszać sam, mocą własnego fer 
mentu, w połókach stów i fałszy* 
wych hymnów na cześć miłości Oj: 
CZYZŃY! 15014059 


Nakaz zjednoczenia 


("Jeżeli tendencji ku zjednoczeniu sił 
Narodu — choćby one formalnie krys 
stalizowały się w winy ugrupowas 
niach — wystāwiać ędziemmy jako 
przeszkodę postulat objęcia zjednoś 
czeniem tylko naszych dawnych przy 
| jaciół. pilitycznych i postulat wyklue 
| czenia naszych dawnych lub dotych= 
czasowych przeciwników, jeżeli oba 
wiać się będziemy zdrowej walki po: 
glądów, to to żą,, = e „70... czy -or 
ganizacyjnej utrudni całą akcję nies 
rowierne. i taki ;gmach z, div . 
lub współdziałania rozpłynie się przy 
pierwszej burzy. Właśnie cała wars 
ość: tej acci i tcga dążca peie na 
tym, że dobrowolnie — bez ucieka: 
nia się do maski i bicza totalizmu — 
wszyscy równomiernie nałożymy na 
siebić pewne więzy, że ograniczymy 


swój swybujały. indywidualizm, na 


rzecz dążeń i celów; które winniśmy | 


w określonymi czasie zrealizować. 

"Te cele*dotyczą przede wszystkim: 
maksymalnej rozbudowy sił obron: 
nych Polski oraz skierowania sił 
twórczych ku szybkiemu — ujętemu 
w wiel letni "plan — uprzemysłowie= 


jasno, zdefini wać i które pragniemy 


«niu kraju. Jest koniecznością dziejo* 


wą i. postulatem wewnętrznej. spoistos 
ści Państwa; by w stosunkowo szyb= 
kim czasie. około, 50 procent ludn ści 

E nA N adila S t AET pit 5 har 
rodówe polskie naszych młast, a więc 
vi handlu i przemysłu w Polsce zostae 
ło nana Prono wao 


zo 


ma mean una 1 4 


| w każdej dziedzinie. Tylko w ten 


sposób możemy zmienić niekorzystną 
strukturę polskiej wsi, przeludnionej 
i zbiedzonej i pokonać n-*torycznie 
znany: fakt, iż pod względem dynamis 
ki gospodarczej — pomimo tylu walo= 
rów politycznych — zajmujemy jedno 
z ostatnich ZJ w Europie. 
Dalszą kónsekwencją tak ustalone 


Judnionej Polski emigrować muszą 
| głównie elementy niepolskie, a przes 
| de wszystkim te, które w ostatnich 
dziesięcioleciach wcisnęły się do Pol- 
ski i pozostały w niej cialem obcym, 
a czasćm nawet i wrogimi. 

i u: 1 i urbant 
zacji nie może się dokonać w łempie 
1 Taie nue " i 
nowej,.korzystnej -atmosféry dla prys 
watnej ekspansji i twórczości gospos 
any, w granicach, kreślonych pras 
wem i nie ulegzjącej zmianom przy 
każdej okazji. To też każdą inicjaty: 


kwe gospodarczą oceniać trzeba z punk, 


Łady, 


tu widzenia rozwoju rodzimej pro% 
dukcji, wzrostu niezzleżności Polski 
cd obcych surowców i wzrostu dos 
chodu spolecznego. 

Obok tych naszkicowanych dwóch 
zasadniczych elementów, dotyczących 
eskpansji naszych sił zbrojnych i eks- 
pansji. naszych sił gospodarczych, poz 
żostaje jeszcze trzecia dziedzina co 
naina; rówinowz*"1 dwr poprzed 
nim. Mam na myśli zagadnienie od» 
rodzenia kultury polskiej. W porówe 
naniu z okresami wielkiej. twórczości 
jakże oryginalnej, jakże narodowej, 
jakże glębokiej i wszechstronnej, któs 
rymi tak zabłysnęła Polska na począła 
ku 19:go i na początku 20<tego wiea 
ku, znajdujemy się wciąż jeszcze w 
fazie anemii, pomimo nadludzkich wy 
siłków jednostek, To trzecie okopy, 
na które pragniemy. ruszyć do sztut= 
mu. 


Konieczność koordynacji 
wysiłku 


Tym trzem celom zasadniczym mus 
szą być podporządkowane metody 
dzialania. Zarówno polityka społecze 
na, jak i niezbędna potrzęba zapew 
nienia czynnego udzłału najszerszym 
warstw”m społecznym w. życiu pu» 
blicznym, polityka gospodatcza i in» 
westycyjna, polityka budżetowa i pies 
niężna, zagadnienie interwencjonizma 
w etatyzmu, polityka szkolna czy 
mlodzieżowa — wszystko to są €lee 
menty, które stopni wo i ewolucyjnie 
dadzą się nastawiać w swobodnej puz 


| blicznej dyskusji, może nawet w zdros 


wej walce poglądów 1 w odświeżoa 
nych demokratycznych instytucjach 
| ustawodawczych i samorządowych, 
gdy wielki moczar myśli p litycznej 
w zgodnym wysiłku zostanie zmelios 
,rowany, a wartki nowy prąd popłynie 
jw określonym kierunku:  kierunkw 
| zgodnym z najglębszym interesem 
| Polski. Warto więc przelamać wszys 
„stkie przeszkody pers-nalńe, wszyst» 
| kie drobne niechęci czy nieufności, 
warto rozpocząć pracowiłą i bezkrwa» 
wą rewolucję ludzi dobrej woli i głę: 
bo. ego, bez nłerssownego patriołtyze 
mu na rzecz hasła, rzuconego przeż 
Marszałka Śmigłego s Rydza i apro. 
bowanego oficjalnie przez Prezydens 
ta Rzeczypospolitej. Ta droga — niee 
zależnie ©d metody jej realizacji — 
przyśpieszy — wedle mego głębokie: 
go przekonania — bieg wypadków i 
bieg reform, który idei zjednoczenia 
lub współdziałania ugrupowań polie 
tycznych: polskich narodowców i pole 
skish ludowców. nolsk'-h 
robotniczych i inteligenckich, dotych= 
czasowych t zw. „prorządowców” i 
dotychczasowych opozycjonistów, 
mlodych i starszych — dadzą. dopiero 
pełny żysłówy walor. W 

Musimy dziś otworzyć metę nowes 
go dla nich wyścigu. Muszą powstać 
nowe zasługi dla Polski, nowe boje: 
o utrwalenić i r-zszerzenie fiiepodle» 
głości, o zapewnienie należnej roli ży: 
wiołówi polskiemń w naszym Państe 
wie, o przegojenie wszelkich braków 
pełnią polskiej pracy. 


WALKA : 
| O: WIELKOŚĆ NARODU. 

Zmienny jest rząd i zmienny jest 
fklad par meniu, e ="vasfest >tdys 
nacja wyborcza do izb ustaw=daws 
czych i do instytucji samorządowych. 
Zmienny jest każdy element, który 
nie stanowi pionu egzystencji państwa 
i rozwoju sił narodowych, szczególnie 
zaś gdy słanowićby miał przeszkodę 
w dziele k”nsolidacji. - 

Nie o pojedyńczych ludzi bowiem 
idzie, ale o cały Naród, nie o formy, 
ale o przyszłość wielkiego: społeczeńs 
stwa i o wielkie założenia polityczne 
i gospodarcze, 

Nie wstąpilem dziś na mównicę pe 
to, by. zaagitować Postre Hast Oa 
bywateli, czy nawet poszczególne grue 
py na formalne zgłoszenie akcesu do 
tworzonego ob-zu politycznego. Wye 
powiedziałem szczerze i otwarcie. tros 
ski członka Rządu i równego wam os 
bywatela i posławiłem przed wami, 
Polacy sprawę, wymagającą rozstrzyga 
nięcja w waszym obywatelskim su» 
mieniu, Wiem, że łego rozstrzygnięcia 
nie znajdziecie natychmiast zwłaszcza, 
że musi ono nastąpić równocześnie po 
obu stronach niewidzialnej, -lecz dzies 
lącej nas barykady. Pamiętajcie jed» 
„Jak, że pomyślne momenty politycze 
ne i gospodarcze nie są dziś długo: 
trwale. Walka jest ojcem pomyślności 
narodów i państw. Do walki nie mos 
żemy iść ani w rozsypce, ani nawet w 
statopolskim „pospolitym ruszeniu”, 

D> nowoczesnej walki o wielkość 
własnego Państwa musimy Iść zwar 
tym szeregiem i stalowym krokiem, 
przęniknięci wiarą w zwycięstwo, 


777557aq 
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leri mageti 
Nowi MISIU Z 

Po. dłuższej przerwie 
walki, Wyniki były następujące; 

w wadze półśredniej: Jańczak (War 
szawa) pokonał na punkty Fiszera 
(Śląsk), zaś Jarecki (Poznań) Wyptins 
ktował Wierzbickiego (Wołyń). 

W wadze średniej Pisarski (Łódź) 
pokonał Ozżarvka (Warszawa), Mich 
ńiewiez niespodziewanie wygrał z Flo 
rysiakiem (Poznań), 


W wadzę półciężkiej Pietrzak 


(Lódź) pokonał Etke (Warszawa) if (Łódź), 


Xarolak (Pomorze) _ zmasakrówał 


Szwarkowskiego (Lwów). 

W wadze ciężkiej Doroba (Warsza: 
wa) znókautówał w pierwszym stars 
ciu Baranowskiego (Lwów). Pilat 


OracowiasWarta 5:2 


Wisła remi 


W niedziele odbyła się dal:| ka przegrała z AKS. 3:0. Wie 
sza runda gier o piłkarskie mie | słą zremisowała ż Ł.K,S, 0 : 0, 
strzostwo Ligi, Wyniki uzyska | a Pogoń pokonała Śmigłego 1:0. 


no następujące: 

Cracovia pokonała Wartę 
5 : 2. Polonia uległa Ruchowi 
w stosunku 3 : 0, Warszawiane 


Mecz gimnastyć 


KATOWICE. W związku z mię: 
dzypaństwowymi żawodami gimnasty 
cznymi pomiędzy  reprczentacjarni 
Polski i Włoch, które odbędą się w 
środę 27 bm. ustalono następujący 
skłąd drużyny polskiej (według klä- 
syfikacji): 1) Pietrzykowski (Warsza: 
wa), 2) Szlosarck, 5) Gryszka, 4) Bre 
gula (wszyscy ze Śląska), 5) Bettyna 


Fialka na 11-ym miejscu 


w biegu przez Berlin 


BERLIN. 17:ty międzynńaro» 
dowy bieg przez Berlin (Quer 
durch Berlin) zgromadził na 25 
klm. trasie setki tysięcy „I 

Zeszłoroczny zwycięzca Poe 
lak Fiałka nie mógł niestety, 
o niedawno przebytej choro= 

ie, powtórzyć swego sukcesu. 
Od samego początku Polak zo: 
stał zepchnięty na dalszą pozy» 
cję. Początkowo znalazł się w 


500 robotników strac 


wskutek spi 


ŁÓDŹ (tel. wł.). W niedzie 
lẹ nad ranem wybuchł niezwye 
kle groźny pożar w fabryce chu 
stek wełnianych pf. „Bracia Bu 
kiet” przy ul. 6 Sierpnia 58. 

Ogień objął wszystkie 4 pię: 
tra fabryki przed przybyciem 
straży ogniowej, która skierowa 


Piekny j 


ONIKA S 


wznowiono ; (Śląsk) w trzecim starciu również zno 


owie Polski 


kautował Białkowskiego (Pozfiań). 


Późnym wieczorem rożegrać 
no finały, przyczym tytuły mis 


strzów zdłobyli:: (od muszej do W niedzielę zakończył się w 


ciężkiej): Jasiński (Śląsk), Kos| Watszawie międzypaństwowy 
ziołek (Poznań), Czortek (War | ez tenisowy Polska: Niemcy 
f o puchar ambasadora Rzeszy 


sżawa), Kowalski (Warszawa), 
Jańczak (Warszawa), Pisarski 
Karolak (Gdynia), a 
właściwie Warszawa), Piłat. 


W ten sposób na 8 mistrzów 
tylko tytuł w 


Niemieckiej w Warszawie von 
Moltke, Mecz wygrali Polacy 
w wysokim stosunku 6:1. 

W niedzielę rozegrano trzy 


| Poznań zdobył 
wadze koguciej, 


suje z ŁKS 


W niedzielę odbyło się walne 
Zgromadzenie Związku Pol: 
skich Zw. Sportowych. Na po 
siedzenie to przybył nowy dy: 
rektór PUWF. gen. Sawicki. 

Obrady żagaił p. minister Ul- 
rych, który wygłosił dłuższe 
przemówienie. 

Specjalną uwagę źwrócił min. Ul: 
rych w swym przemówieniu na sport 
w Sżkole, wskazując, że ż pomócą ZZ 


Praga. Czechosłowacja = Buł 
garia 6 : 0. 

Frankfurt. Niemcy = Portu. 
galia 1 : 1. 


Zny z Włochami 


(Bydgoszcz), 6) Pradęla (Śląsk), 7) |tej sprawie przysźła Rada Naukowa 
Radojewski Gda 4 8) Lewicki Wychowania Fizycznego, jednak brak 
(Kraków), 9) Sladek (Sląsk). boisk, sprzętu sportowego i zbyt ma: 


ła liczba godżin, poświęcona sportowi 
w szkole, nie stwarza na najbliższy 
okres warunków, sprva dla to, 
zwoju spora wśród młodzieży szkola) 
nej. Nad rożwiątańiem tegd ważne: | 
go zagadnienia, Z; Z. będzie dalej us] 
silnie pracował, | 

| 


Zawody pfzeprowadzone będą w 
ramach zwyczajnego wieloboju giti- 
nastycznego, na program którego ŚKia 
dają się: ćwiczenia wolńe, poręcze, 
drążek, koń wszerz i kółka. 


Omawiając stosuńek Z. Z. do Pań: 
stwowego Urzędu Wychowania Fie 
zycznegó, mówca wspomniał o b. dy 
rektorze P.U: W.F, gen. Olszynie» 


odległości 100 m. od gfuby Wilczyńskim i zaproponował wysłanie 


czołowej, później nie mógł zu: 
pełnie dotrzymać kroktt pierw» 
szej dziesiątce zawodników. 
Pierwsze miejsce zdobył 
Włoch Lippi w czasie 1:24:11,2 
przed Umberto, Balbusho, 4te 
miejsce zajął Niemiec Bertsch. 


tu polskiego: 
W zakończeniu Min. Ulrych 


r | 
niósł zasługi zmarłego, żnanego 


zias 


dysława Sobolewskiego i złożył hołd 
zmarłemu twórcy nowoczesnych Olim 
piad, baronowi Goubertin. 


Fiałka sklasyfikował się na AAE dać praes pöwstanie uczcili pas’ 
ma, . mi zmariych. 
llym _ miejscu w  czasie| “APEI GEN. SAWIOKIEGO 


1:29 : 10 sek, 


Po przemówieniu min. Ulrycha, zas 


ilo pracę 
omnięecia fabryki w Łodzi 
|ła główny wysiłek na zabezpie» bryki: 

(czenie licznych sąsiednich drea, Fabryka była ubezpieczona na! 
wnianych i murowanych domów ,1.500.000 zł. Straty, według po! 
mieszkalnych oraż fabryk. |bieżnych obliczeń, wynoszą ok. 

W/aląca się Ściana płonącej fa |miliona zł. 

bryki rózwaliła jeden z domów | Kilka rodzin pozostało bež da 
parterowych, znajdujących się chu nad głową, a 500 robotni» 
w bezpośrednim sąsiedztwie fa» |ków straciło warsztat pracy. 


| 


ubileusz 10-lecià 


Federacji Polskich Obrońców Ojczyzny 


W niedzielę w sali Rady Miejskiej | rad Pan Prezydent R. P, 


zajmującj Przy dźwiękach Hymnu Narodowe 


spotkania, przy czym wszystkie 


Ne. 117. 


PGRTGOA 
Polska-Niemcy ©:l 


W ostatnim dniu Polacy zdobyli wszystkie punkty 


Tloczyński pokońał Detmera 


tczy żakończyły się zdecydówaj w Jećh setach 7:5, 6:3, 613. 


nymi zwycięstwami Polaków. 


W ogólnej klasyfikacji, jak 


Hebda pokonał Goepferta w|już zażnaczyliśmy, Polska wy» 


4:ch setach 10:8, 2:6, 6:1. 

Jędtzejawska wygrała łatwo 
z Enget w dwóch setach 7:5, 
6:0: 


brał głós gen. Sawicki, który przede 


stawił się zebranym w charakterze no, ; 
eko Urzędu | cję £ podziękowaniem. 


| 


wego dyrektóra Państwow. 
Wychowania Fizycznego. Geń. Sawic 
ki Zaznaczył w swym przemówieniu, 
żć górącó pragnie nawiązać żywy kon 
takt £ orzanizacjami sportówymi. Mö 
wca stwierdźił, że na polu wychowa 
nia fizycznego czeka has jeśżćże ogro 


mna praca, a praca tA wtedy da dobre | 


| 
| in 
| W dyskusji podkreślono m. łn. tak 


reżultaty, jeżeli będzie istniała koordy 
nacja wysiłków miedży organiżaciami 
sPoówica, a pracami P. U. W,F; 

Gen. Sawicki zwrócił się z apelem 
do świata sportowego o dalszą współ 
pracę w dzielę wychowania młodzież 
ży sportowej dla dobra Polski. 
GŁOS PREZESA DZIENNIKARZY 

W imiehiu zrżeszonegó dziennikare 
stwa sportówego Wiłał zebranie preš 
zes Związku Dziennikarzy Sportowych 
R. P., red. Wacław Sikofski. 

W dłuższym przemówieniu, red. Sł 
kofski omówił wzajefitie stosunki mię 
dzy dzłałaćzami spoftowymi a pfasą, 
Wskazał, że dobro sprawy wymaga 
znalezienia takiego „módus Vivendi", 
aby wszelkie niepofozumieńia wżajćs 


do niego depeszy z podziękowaniem | mne były szybko likwidowane į aby | inż. 
za pełhą poświęcenia pracę dla Spore) nastąpiła Ścisła życzliwa współpraca. į faz 


zakończeniu, życząc zebrąńym 
AGR GU jg óbrad, prezes Sikorski 6% 
świadczył, że dziennikarstwo sportde 


współdziała przy Tózwoju wszerz i 
wznoszeniu do góry sportu polskiego 
i pragnie gorąco dalej mu służyć w 
atmosterze spokojnej, rzeczowej, twót 
czej pracy. 

Następnie zabrał głos prezes Pole 
skiego Komitetu Olimpijskiego, płk 
Glabist, Mówca, uzupełniając, rožę 
słane żwiązkom. sprawozdania, stwier 
dza, że dotacje zć $trony państwa na 
sport są niewystarczające. Dotacja ła 
zostanie prawdopodobnie podwyższo 
na ze 150 tysięcy zł. na 250 tys, $. 
Suma ta jest także nićwystarczająca ħa 

otrzeby sportu, które obecnie pre 

raczają sumę pół miliona złotych. 

Nad sprawozdaniami rozwińęła Się 
żywa dyskusja, w której poszeżególni 
mówcy omawiali najważniejsze 2A$ds 
AR, stojące przed $portem pole 
skim. 


| cA 


lba, 
łacza szermierċzego; inspektora Włar| we ma głębokie przeświadczenie, że| Pfźć 


grała mecz w stosunku 6il, zdo 


|bywająć po taz pierwszy puchar 


przechodni ambasadora von 


Moitke. 


Sejm sporiu polskiego 


odbył swe obrady w niedzielę 


Po dyskusji uchwalono ustępującyrt 
władzom absolutorium przez aklatńae 


O HALĘ SPORTOWĄ 


Żywa dyskuśja wywiązała się rówe 
nież nad wnioskami, zgłoszóńymi fa 
Walnym Zebraniu. Stwierdzono palą 
pottzebę wybudowania w jak faj: 
krótszym czasie hali spórtówej w sto 
licy. W tym celu ma być wyłoniońć 
komisja z udziałem przedstawicieli za 
teresowanych związków. 


załałe 


że koniecźżność uregulowania i 
ch dla 


wienia sprawy zniżek kolejo 


| sportowców. Sprawę tę omiÓWA dokła 


dnie delegat Min: Komunikacji, ińż. 
Dobiecki: 

W wyborach użupełniających do ne 
wego łarządu wybrano na pfeżeśa Po 
nownie przez aklamację min: Ulrycha. 
Na mietwszeu wiccpfareea i Brezesa 
Polskie Komitetu , Olimpijskiego, 
pułk. Glabisza. W skład zatządu we 
zli na miejsce ustępujących ćżłonków 
płk Kiliński, inż, Loth, inspektor Fos 
ryś, mjr Świątek, dyr. Gędżierówski, 
i Kuchat, płk Żołędziówski i po 
pierwszy Mattiszewska»Konopaoe 

à Do Komisji Rewiżyjńej brana 
| radcę Najwyższej Izby Konttoli Geb 
majora Szkolnikowskiego i inż. 
worskiegó. 


| 


WCZOBAJSZE WYNIKI 


Na boisku Skry został rozegrańy 
towarzyski mecz piłkarski mi 
! Fortem Bema a Gwiazdą. 
| Po obustronnie ciekawej grze giad 
kie zwycięstwo w stosunku 3:0 ods 
niósł Fort Bema. X 
W meczu bókserskim Granat (Kiel 


P ztemisował z watszawskim y 
"ŁÓDŹ = LWÓW W PIŁCE 
NOŻNEJ 

ŁÓDŹ. 


Zakończone zostały per 
| traktacje o rozegraniu dwóch spotkań 
międzymiastowych w piłce możnćj 
Łódź = Lwów. Usłalonó, że pierw» 
szę społkanie teprezentacji obu -miast 
odbędzie się we łwówie 3 maja rb, 
| drugie w Łodzi Ż1 sierpnia. 


Z całego swiata 


BRAT KRÓLA PREZESEM 
ZW. BOKSERSMIEGO. 
LONDYN. Prezesem bokserskiego 
Związku Młodzieży Angielskićj zd» 
stał brat króla ks. Gloucester. Fakt 
ten świadczy, jak dużą rolę przywią» 
zuje społeczeństwo angielskie do 

sportu boksetskiego młodzieży. 


SANGCHILI NOKAUTUJE. 


| Polska w składzie rtm. Kómótów 
| ski na Bimbusie, por, Skulicz na Duń 
kanie i por. Pohorecki na Andaharzt 
zajęła czwarte miejsce przed Portuga 
lią, Irlandią i Rumunią. 
Indywidualnie, rtm. Komorowski 
sklasyfikował się ha czwartym Miej: 
scu, por. Zclewski (na koniu Wizjź) 
— ma piątym miejscu, à pór. Skulió 
a 7sym. 


w Warszawie, nastąpiło uroczyste o: miejsce na specjalnie prżygótowańym 


twarcie Bgo zjażdu walnego delega: 
tów Federacji EZOO, 

Rożpoczęcie obrad  poprźedziła 
Misza św. w kościele garnizonowym. 

Na nabożeństwie obecni byli przed 
stawiciele wojska z gen, Malinowe 
skim, zastępcą szefa Sztabu Główne: 
go, człońkowie zarządu główn. PZ 
OO z prezesem gen. Góreckim oraz 
delegaci przybyli na zjazd, 

Po nźbożeństwie delegacja zjazdu 
z prezesem Federacji gen. Góreckim 
oraz delegacja b. kombatantów fran= 
enskich, przybyłych na zjazd z sés 
kretarzeńi generalnym konfederacji 
narod, b, kombatantów i ofiar wojny 
a b. ministrem Rivollet na czele uda 
la się na grób Nieznanego Żołnierza, 
a następnie do Belwtderu, 

O godz. 11.50 salę Rady Miejskiej 
pięknie przybraną flagami o barwach 
narodowych pólskich i francuskich — 
wypełnili delegaci przybyli na zjazd 
Federacji. 

Przed godz. 124 przybywa przed 
gmach Ratusza Pan Prezydent R. P. 
próf; Ignacy Mościcki, wiłamy przez 
prezesa Federacji gen. Góreck Ero, 

Pan Preżydent R. P. po przejściu 
pfzed frohtem batalionu reprezśnta: 
tyjńetgo Zw. Reżerwisłtów udał sie do | 
kmachtu Ratitsta. ) 

Po godz: llsej przy dźwiękach kya | 
mu narodowego wchodzi na salę obs 


otelu. Dalej żasiedli minister spr. 
wojsk. gen. dyw. Tad. Kasprzycki. ja 
ko reprezentant rządu į armii, 
Kościałkowski i inni. 

Zjazd otworzył prezes Federacji 
PZOO gen. Górecki, wzywając zebra 
nych do tradycyjnego na zjazdach Fe 
deracji PZOO złożenia „hołdu hetma 
nowi '* . 


miń.| był 


< b sza 55 

PARYŻ. W Patyśw odbył się mecz Konkurs był bardzo trudny I ża 

bokserski, w którym pięściarz Misże | den ze startujących jeżdźców mie prze 

pański Sangchili znokautował w 7, szedł parcowrs bez błędu. Dwa naj 
rundzie Francuza Eugene Huat. 


lepsze konie miały pó 4% pkt. karne 
MISTRZOSTWA WĘGIER 


Polscy jeżdźcy, za wyjątkiem Poh 
rtckićgo, mieli pó 8 pkt. karnych 

<a. dyw. T. Rasbewycki wygłosił W TENISIE STOŁOWYM. 

PE WYKO WIE BUDAPESZT. Żakończnoć zóstały | 


a bor. Pohorecki 12. 
krótkie przemówienie, | Kawalerii Szwajcarskiej, najlepszy, i 
a Abde 


go zebrani na sali powióvzyli wielor 
krotnie okrzyk, następnie gen. Górcce 
ki, jako prezes Fidac'u, powiłał przy” 
ylych gości oraz delegatów, a następ | 
nie przeszedł do oniówienia dziesięc 
ciołetniego dorobku Fedetacji, 

Z kolei minister spraw wojskowych 


W drugim konkursie © nagrodą 
a przemówienie gen. Góreckiego ; mistrzostwa Węgier w tenisie stolo:; z Polaków, por. Pohorecki ñ 


Wszyscy powstali z miejsc, gdy se:| odpowiedział przewodniczący dtlega= m, Tytały zdobyli: Ami j 

retarz gen. Federacji posęł Walewa | cji francuskiej $, miń. Rivôllet, zapew ee ojed czej ń — WA, Aal Maani kit Chow o 

ski odczytuje długą listę wielkich wo |niając w imieniu swej ojczyzny i jej ns Ciiis Ei łedlem, 3 "Ji a, 1 

dzów narodu polskiego i bohatet:| 44milionów b. kónbatortów, kłórych 7 =e PREY. i ROSS — AMSTRONG. 

skich jej obrońców. W chwili, gdy | delegacja fran.uc:a rsprezemiije ol W Etre pojsuyńcżćj pań — Rumun č ygyy JORK. Mecz pięściafski « 

pada nazwisko Marszałka Józefa Pil? | płomiennej przyjażni, Któża zawsze łąjka Adzlsteia przed 'Węglerką Tere" mistrzostwo WISŁA W Sasa póléted 

sudskiego, sztandary pochylają się i czyć będ: c b. kombatantów franct: | czy, i niej pomiędzy oBfOŃcą tytułu Bafhtj 

rozlega śię głuchy warkot werbli, > skich ż ich polskimi towarzyszami | „, grze podwójnej panów — Bars Ross a Armstrongiem rozegrany 20 
Następnie przemówienie otwierając | btoni, | stanie 26 maja b. t. w Nowym Jotka 

zjazd wygłosił prezes Federacji gen.| Z kols guz. Górecki odczytał de: | NA = Boros, Zw Neitar alis x AR ny bedżił 

Górecki, który na wstęp» zaznacz”: lesze, nauśc'ane Ha Li:-1 do faspelkto | w grze fnieszanej = Vetegy — Bar tal RAT, p aN H Anhaia Bi 

„Gdy w dzieslśłą rockis isińienta ża Atit gen. Soshkówsktzo, Wiee ` musiał bronić tytulu w czćtwctu b. r 
» SIĄ OCUCĘ 13: p 1 OSERE SESTO, SE* | na: | w walce z Ambersef. 


Federacji PZOO odbvwamy nasz wal 


ny zjazd delegałów, sorca nasze zwta ; Głównego fan. Stachiewicza. 


cają się przede wszystkim do Ciebie. 
najdostojniejszy Panie Prezydencie i 
czcigódńy protektoracie naszej Fade: 
racji — i do naszego preżesą honoro 
wego, Naczelnego Wodza, Marszałka 
JmiglegosRydżza. To też z glębi nade 
szych setce żolnięrskich wzniesiadiy. 


:+yfrodoalitej, 


profesdr Ignacy 145s€6ic, dent R. P; prot: Igiacy Mośccki Dtzi 
ki i Wede Maewelny Marszsiek Kde) Gźwiękach Hymat Narodówkso opii- 
ward ŚmiglysRydz — niech żyją”. ścił salę obrad. 


y, olrak: Pan Prożydsnt Rze: | 


| 


ptremièrà Kw'atkowskicgo i szefe Sżt | 


TURGIA ZDOBYWA NAGRODĘ 
Zamyłłńjąc  utoczysłość otwarcia| WAWALERII POLSKIEJ W NICEI 
kan, Górecki, dziękułąc Panu Prezys| NICEA; W sobotę na międzyna: 
dentówi R. P. ża Isskawe zdszczyże:| rodowych zawodach konnych w Nie! tenisiści Niemiec będą sko$zarowań 
nie zjazdu swą obsctnościa, prosil Pal cei, rozegrano dwa konhkutsy. na kortach berlińskiego RótWeissu 
na Prezydenta R. Pa, by jak dotych:| Zéspolowy kóhkurs o nastrodę Ka:' gdzie urządźóny zostanie specjalny 
ćża8 Otaczal | ńadal Federację Śwąj walerii Polskiej żgrómaćził ekipy iis przygółowAweży przed mećzarft 
opieką. ipaństw, każdy zespół startował w skła puchar Davisa, pod kierownictweń 
Po zemkhłęcia żjazdn Pan Prezy-! dzie 6 jeźdźców. Hansa Niissłcina, W obozić tym w 
Pierwszć fmiejscć zajęła rewelacyjna czestniczyć będzie prawdopodobńłt 
ekipa Turcji przed Ekipa francuska i Metaxa, który postanowił wystąpić € 
holenderska ! barwach niemieckich 


„TNISIŚCI NIEMINCGY SZYKUJA 
SIĘ 


W dniach 25 — 30 b. m. najleps 


ł 


Nieprzeciętnej urody dziewczyna, Frania Snopkówna, 
córka małorolnego wieśniaka, poszła do miasta „do obowiąze 
ku”. Już w pierwszych miesiącach tappu nieuczciwego 
człowieka, który ją hanicbnie wyzyskał. Ciężkie, omal nie tra 
gicznie zakończone przeżycia były skutkiem tej nieuczciwości 
męskiej. Przetrwała je Frania, a synka nieznanego nawet 
z imienia i nazwiska ojca umieściła w zakładzie im. ks. Bos 
duena. — W ciągu prawie dwóch okrutnych lat różnych do» 
świadczała przykrości i radości, aż wreszcie znalazła. się wśród 
robotników rolnych którzy jechali przed laty .do j atape z 

Tu poznała fanka Zabielskiego, który zakochał się w 
dziewczynie. Wyjechali obydwoje do Paryża, gdzie Janek do: 
stał się do fabryki samochodów. Frania czuła się już prawie 
szczęśliwa: Janek miał z nią wkrótce wziąć ślub a jej synka 
mieli zabrać do siebie. 

Zapracowany od wczesnego rana do wieczora 
miele mógł jej poświęcać czasu, Frania więc wyrus 
w dzicń na samotne przechadzki. 

Wśród tych. przechadzek pociągnęło ją pragnienie wjazdu 
ma najwyższą wieżę Świata — wieżę Eiffla. Nie spodziewała 
w że tam może spotkać kogoś znajomego. Tym znajomym 
był.. Sterczyński, człowiek o ciemnej przeszłości. ` . z 

Sterczyński. zabrał Franię ze sobą do restauracji, „poka. 
ł jej wypchany dobrze portfel i powiedział, że gotów jest 
i N diis jego zawartości, żeby się z nim zechciała.. zas 


bawić. 

Frania zdołała jednak niepostrzeżenie wymknąć mu się 
Nie pomoglo to wcale. Odnalazł ją w jej własnym. mieszka: 
niw i namawiał, by porzuciła Janka, a zamieszkała z nim, bo 
dopiero wtedy przestanie być „dziewczyną do wszystkiego”, a 
on z niej zrobi panią. 

" Gdy nie pomogły namowy chciał ja zdobyć siłą. Fras 
nia, broniąc się, chwyciła żelazny rondelek i zamierzyła. się 
na Sterczyńskiego. 

"Mleko zalało mnie i jemu oczy. Może, gdyby 
nie.to wyrżnęłabym tego złodzieja.w łeb, może nas 
wet zabiła od razu, nie patrząc, co się fo tym ze mną 
stanie. i 

"Możeby nawet było lepiej... 

“Ale uchwycił mnie za rękę, wykręcił, rondelek 
rzucił na ziemię, mnie podniósł do góry. Wierzga: 
łam nogami, chciałam go gryźć, chciałam go zadusić, 
zamordować. Broniłam się jak szalona. Furii : dosta- 
łam prawdziwej... 

‘Nie pomoga! 

_Zdusił mnie, przywalił, że ledwie dyszałam. Str 

prawie przytomność. 
"FP zrobił co chciał, 

— No widzisz, siostro! — powiedział zasapany 
—Po co te awantury, kiedy to można było wszystko 
po dobroci!... I co, godzisz się teraz? Jestem chłop 
do rzeczy... I ty, owszem.. owszem. Jeszcze bardziej 
mi się podobasz! 

Łzy same mi leciały z oczu ze złości, ze wstydu, 
z bólu, czy ja wiem zresztą... Czułam się sponiewiee 
rana, zgnębiona i zgubiona już do końca życia. 

|| — Cóż z tego — myślałam, że mnie teraz puści. 
Już nic spojrzę Jankowi w oczy... Już nis wyjdę za 
niego! Już nie przywiozę Rysia swojego z Warsza: 
wy, nie będę miała domu, nie będziemy mieli. swo» 
jego kawałka ziemi. Nie będę przecież oszukiwała 
anka, tego dobrego, uczciwego Janka, który mi je: 
en co prawda niezawiniony przeze mnie grzech wy 
baczył, ale nie wybaczy drugiego, choć i w tym: nie 
było mojej winyl... 

| niech jeszcze znajdę się w odmiennym sta” 
niel.. Janek się wystrzegał.. Domyśli się, że coś mu 
siało się stać z kimś innym. Nie ukryję przed niml... 

Sterczyński siadł przy mnie. 

"— Czego ryczysz, głupia? Przestań się mazać 
Krzywda ci się zadna nie stała!.. Nie znoszę jak ko» 
bięta płacze, psia krew! I jeszcze o co? Pierwszy raz 
masz z chłopem do czynienia, czy co? Przestańsże 
nareszcie | 
— Niech się pan stąd wynosi precz! —:powta* 
m. 

A on jakby się bawił moim gniewem! Jak za» 
izęłam mu wymyślać, to on do mnie z zalecankami 
jeszcze raz. Robił, co chci-ł ze mrą. Nie metam sis 
b się bronić. Co nawygadywał przy tym, już trudno 
nawet przypomnieć! lle się napłakałam, nawymyśla* 

imu, broniłam! Ale co to pomoże z takim bydlar 
kiem? 

Poszedł nareszcie, ale obiecał, że jeszcze przyj” 
dzie. Nie odpowiedziałam na to nic, zacisnęłam tylko 
zat Płakałam przez parę godzin, aż mi «czy po” 
nu 


2 Przychodziły mi.do głowy  najrozpaczliwsze 
nyśli, Ale żal mi było życia. 

Już nawet wychyliłam się ze. swego okna na szó 
stym piętrze. Kiedy jednak spojrzałam na ulicę z tej 
wysokości i na bruk, na którym miałabym się roz» 
trzaskać, strach mnie obleciał. Nie miałam wówczas 
odwagi skończyć z sobą. 

„, Obmyślałam, jak o tym powiedzieć Įankowi, 

aay mnie obronił przed tym zwierzęciem, przed tym 

złodziejem. A jednocześnie czułam, że gdybym po” 

wiedziała Jankowi prawdę, co się ze mną stało, to 

gracę jego miłość i przepędzi mnie od siebie. Bałam 
ẹ tego. Zatykało mnie w gardle i wiedziałm, że nię 
ołam wydobyć z siebie ani jednego słowa. 

Czekałam na powrót Janka z drżeniem serca. 

Pyłypudrowałam się mocno, żeby nie kyło widać 
śladlów po płaczu Przez cały dzień nic nie jadłam 
LM zoty» ` a 


an niee 
a sobie 


Tzu 


„ĄA'Tanek nie wracał i nie wracał 

Chwilami nawet zapominałam o sobie, a niepo: 
koiłam się, co się .mogło z nim stać. Na noc zawsze 
wracał chociaż nieraz i później, szczególnie w ostatz 
nich czasach, kiedy mówił, że mają jakiś zatarg. 

Już było po dziesiątej, kiedy usłyszałam jego 
kroki na schodach. Serce walilo mi w wiemiach iak 


młotem. 
— Pozna czy nie pozna po mnie, że coś się że 
müa stało? — myślałam niespokojna. 
Kiedy Janek wszedł, widziałam na jego twarzy, 
że musi mięć jakieś wielkie zmartwienie. Pocałował 
mqie, jak zwykle'na przywitanie, ale zaraz siadł przy 
stole, głowę podparł rękami. Oczy miał czegoś ža: 
czerwienione, twarz się wyciągnęła. 
Prędko zakrzątnęłam się, żeby mu dać coś do 
zediema, Zaczęłam się dopytywać, co się takiego 
stało. 
Z- początku zaprzeczał, usiłował we mnie wmó: 
wić, że nic, ze wszystko jest w porządku, ale on nie 
umiał kłąmać. Zaraż można było po nim pcznać, bo 
wtedy wstydził się patrzeć prosto w oczy, tylko pa: 
„zył w dół, to na prawo, to na lewo. jedzenia też 
prawie nie tknął. W końcu powiedział: 
— Nie mogę pracować już w tej fabryce. Żyć 
mi nie dają. Komunistę ze mnie chcą zrobić, a ja 
‘nie chcel- I nie będę szedł z nimi! Co bide się wtrą: 
cał. do ich tutejszych spraw?! — mówił w wielkim 
'podnięceniu. Chce im się politykować i siedzieć w 
` więzieniu, proszę bardzo! Ja nie chcę! 

| Był taki wzburzony, że ledwie mogiam zrozu: 
mieć, o co chodzi. Dorozumiałm się w końcu, ze jęz 
go koledzy dokuczali mu za to, że chce należeć 
do jakiejś parti. 

|, —-S$zpicłów i prowokatorów dosyć się kręci 
wszędzie— mówił. Janek. — Sami opowiadali jak 
Wolski musiał uciekać, a ile przed tym nasiedział się 
w ciupie i jakie wcieranie dostał! Ja chcę pracować 
i nic mnie tu więcej nie obchodzi! — 

Chociaż był zmęczony, nie kładł się spać, tylko 
chodził po pokoju i gadał raczej do siebie niż do 
mnie. | 

Przynał się, że. szukał już gdzie indziej roboty, 
ale nie przychodzi mu to łatwo, bo już ci i owi wie: 
dzą o jego nieprzychylności do związku czy tam 
partii i nie chcą z nim gadać. 

-— Ostatecznie wyjedziemy na północ. Najmę 
się choćby do kopalni, chociąż tam praca podobno 
cięższa, ale pewnie i lepiej płatnal A tu nie chcę. 
Tylko czekam, aż Kozioł za tę robotę destanie się 
w łapy żandarmów i wysiudają go stąd na pewnia* 
ka! (Kozioł to był jego kolega w fabryce). Że też 
człowiek nigdzie nie może mieć spokoju! Jak hie to, 
to co innego! I tak człowiekiem pędzą z miejsca na 
miejsce! 

I cóż miałam mówić o własnym nieszczęćciu, kie 
dy się tak swoim przejmował. Może wtedy nie ros 
zumiałam należycie, co to wszystko dla niego znaczy 
dłaczego się tak denerwuje, Wydawało mi się ra: 
czej, że jak inni należą, to może i on należeć do tej 
partii. Zawsze przecież lepiej robić to, co robią in= 
ni. Nie znałam się na tych sprawach i nie rczumiałam 
ich zupełnie. Z tego, co Jąnek mówił, domyślałam się 
tylko, że mu przeszkadzają w pracy. Tym się mare 
twiłam. 

, W końcu Janek poszedł spać i iak, 
prędko. Nie powiedziałam mu naturalnie nic: | 

I tym bardziej martwiłam się, co bedzie dalej. 

Przez kilka dni było spokojnie. Jednego dnia 
Janek wrócił trochę podchmielony, có mu sie dotych 


zawsze 
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czas nigdy nie zdarzało. Głowę miał mocną, to wies 
działam, ale czuć było piwsko i wódkę, z daleka. 
Miałam mu to nawet bardzo za złe. 

Ledwie mi tam namamrotał trochę, że się pogoż 
dził z kolegami, że wszystko jest już załatwione. 

A ja każdego dnia zamykałam się sta annie na 
klucz i czekałam, kiedy znów zjawi się ten łajdak. 
Poprzysięgłam sobie, że nie otworzę mu za nic. 
Niech wywali drzwi, niech narobi rabanu, to może 
zainteresuje się nim policja i będę miała nareszcie 
spokój! 

Przez kilka dni nie wychodziłam vigdzie, bo 
bałam się, że czatuje na mnie na ulicy. Wvglądałam 
przez okńo i wprawdzie nigdzie go nie widziałam. 

Każde pukanie do drzwi przyprawiało mnie o 
drżenie. Byłam po prostu skołowana od tego wycze* 
kiwania i zmartwienia, co będzie dalej. Czekałam 
też w. wielkim niepokoju, czy czasem nie będę w od 
miennym stanie. 

W końcu doczekałam się wizyty pana Sterczyń 
skiego! 

Teraz już pytałam za każdym razem, kto idzię. 

<- — Ja naturalnie! — odpowiedział. — Otwóż:że, 

— Niech pan sobie idzie, skąd pan przyszedł! 
-+ powiedziałam. | 

A jednak bałam go się. Serce o mało nie wysko: 
czyło z piersi, kiedy stałam pod drzwiami i rozma: 
wiałam z nim. 

— Nie zawracaj głowy! Otwórz i już. Przynios 
słem ci ładny prezent. Jak zobaczysz, to się dopiero 
ucieszysz — usiłował mnie podejść. 

— Nie chcę od pana żadnych prezentów! Niech 
się pan wynosi! — odpowiedziałam. 

— Zwariowałaś, czy co? — gniewał się. — Nic 
nje zmądrzałaś przez te parę dni? Nie zastanowiłaś 
się, jakie głupstwo robisz? 

— Zastanówiłam się i wiem,że pan jest złodziej 
i szubrawiec! Nie chcę pana na oczy widzieć! Nie 
chcę z panem więcej słowa zamienić! 

Roześmiał się tylko na to wymyślanie. 

— Nie bądź głupia! — zawołał. — Młoda jes* 
teś, to masz pstro w głowie! Nic ci się nie stało i 
nie stanie. Mówiłaś mi przecież, że zbieracie z tym 
swoim chłópem pieniądze, to mogę się tylko dolo: 
żyć do tego. A co ty myślisz? Tu nie jedna tak robi! 
Nawet się w pismach ogłaszają, że przyjmują face: 
tów podczas nieobecności męża! Nie bądź od nich 
lepsza! I forsę zarabiają i wszystko jest w porządku. 

Może dla pana to w porządku, ale ja nie z ta* 
kich! : 

— Boś głupia! 

— To będę głupia! | 

— A ja ci mówię, że mi otworzysz! 

— Nie! 

— To sam sobie otworzę! 

— "To łeb panu rozbiję czym 
miała będę pod ręką! ' 4 

— Mam twardy łeb i nie boję się! Jeszcze mnie 
uściskasz, jak cię zacznę całować! — żartował. 
Radzę panu po dobroci, niech pan idzie, bo 
narobię krzyku przez okno i policja pana atesżtuje. 

— Nie ma obawy! Nie mi policja nie zrobi. Nie 
chcesz otworzyć, to dam sobie sam radę! 

Słyszę, że czymś tam szczęka za drzwiami. - 

— Co on tam może robić?! — niepokoiłam Się. 
Zrazu nawet zapomniałam, że to przecież złodziej! 

_/Po chwili jednak słyszę, że gmera czymś w zam 
ku. Domyśliłam się, że pewnie ma jakiś wytrych, 
czy klucz i chce otworzyć drzwi. 

— Chce pan wytrychem drzwi otworzyć? — za 
pytałam. — Niech pan tylko spróbuje! Fowiedziae 
łam, że łeb rozwalę! Zakatrupię pana! Niech się pan 
wynosi! 3 

Krzyczeć przez okno nie chciałam. Przecież by 
się Janek dowiedział, ze ktoś dobierał się do naszee 
go mieszkania, a konsjerżka mogła następnie wygde 
dać, że to ten sam, co się o mnie pytał, co raz parę 
godzin u mnie siedział. Przecież nie wiedziała, czy fa 
wpuściłam go umyślnie, czy nie, i co on r:rzez te pa 
rę godzin robił. A że wiedział o tej jego wizycie, to 
bylam pewna, bo konsjerżki w Paryżu to wszystko 
wiedzą. Zawsze mają tak mieszkania, że nikt nie 
przejdzie przez sień, żeby konsjerzka nie wiedziała. 

Rozejrzałam się na około, czym mam się bronić 
i wzięłam do ręki tasak. 

Stanęłam znów pod drzwiami i mówię 
czyńskiegot 

— Radzę panu po raz ostatni, niech pan stąd 
odejdzie, niech pan nie próbuje drzwi otworzyć zło» 
dziejskim sposobem, bo ja tu zaraz stoję z tasakiem 


będę mogła, co 


— 


dò Stere 


w reku i łeb panu rozsiekam na śmierć! Słyszy 
pan?! À | 
A on na to spokojnie, jakby była rozmowa o 


czymś zwykłym: 

— Słyszę, słyszę! Nie szkodzi! 

I dalej majstruje przy drzwiach! 

Zacisnęłam w ręku ten tasak i myślę sobie: 

— Dzie! się wola Boża, ale więcej sboniewierać 
się nie dam! Zabiję łotra, a po tym niech nawet zgi» 
nę w więzieniu! 


(Dalszy ciag iutrot. 
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Fałszerze kart rzemieślniczych 
przed Sądem w Piotrkowie 


W dniu wczorajszym rozpo-|rzem Kurnencem Hilem, kup-=| 
częła się głośna sprawa karna | cem Rezencwajgiem Ablem, po- 
przeciwko 40 oskarżonym z dającym się za pracownika 
byłym urzędnikiem Starostwa | Elektrowni, oraz ich 36 towa- | 
Dziechcińskim Bronisławem Ro- | rzyszy, pochodzących zarówno 
mualdem, prezesem Zw. Rze-|z Piotrkowa, jak z dalszych 
mieślników żydowskich Morten- | miast i miasteczek woj. Łódz- 
feldem, kamasznikiem Majerem kiego i Kieleckiego. 
Goldherszem Janklem, kuśnie 


Szeroko zakrojona afera 


Na rozprawę wezwano około dzeni z więzienia śledczego, 
200 świadków. Rozprawa po- gdzie odsiadują areszt prewen- 
trwa około 2 tygodni. Obecnie cyjny. Inni oskarżeni w tej 
odbywa się przesłuchanie o-|sprawie odpowiadają z wolnej 
skarżonych. W pierwszym dniu stopy, gdyż po zakończeniu 
sprawdzono personalia oskar: śledztwa zostali wypuszczeni 
żonych, a następnie odczytano za kaucją. 
akt oskarżenia, składający się y 
ze 160 stronic pisma maszyno:| Rozprawa dotyczy uprawia- 
wego. jnego na szeroką skalę prze- 

Przewodniczy kompletowi sę- | Stępstwa fałszowania kart rze- 
dziowskiemu sędzia Tomas. mieślniczych. Za łapówki osk. 
Wotują sędziowie Lipiński | Dziechciński wydawał masowo 


Nie że 
Krajewski. Na ławie obrończej | Świadectwa rzemieślniczego u- | 
zdolnienia bez wiedzy [Izby 


tego wielkiego procesu karnego Rzawisśniczajw i Pi 

widzimy adwokatów: Wacław -zemieślniczej VOBTAMINU: TAS] 
Walosiński, Łamzaki - Mawro, | niądze zdobyte. w ten nieuczci- 
Teodor Landesberg, Szymon | "VY sposób trwónił na hulanki; 
Lajpuner, Szafnicki Wincenty, |' zabawy. | 
Zylberberg Henryk i Chojnacki 
Abram, aplikant Bogdański 


Pomiędzy owymi kombinato- 


rami zasiadającymi na ławie 

Ignacy oraz adwokat Ilke z oskarżonych pochodzenia ży- | 
Łodzi. dowskiego, zwraca uwagę fakt, 
Główni oskarżeni jak Dzie- przykry. Oto widzimy wśród | 
chciński, Kurnenc, Goldhersz nich sylwetkę znajomą. — To. 
zostali na rozprawę sprowa- | urzędnik starostwa Dziechciń- 


pospodynie przy stolę obrad 


W niedzielę 24 b. m. w sali 
im. Kilińskiego w Piotrkowie, 
odbył się bardzo licznie obe- 
słany powiatowy zjazd kół 


|wybrana p. Fijałkowska, która | 
położyła na polu oświaty wśród 
kobiet wiejskich wielkie zasługi. | 
Gospodyń Wiejskich naszego | 
obwodu. Przewodniczyła pani | 


Fijałkowska. W prezydium za- h ; 
siadały panie: Rudzińska i Rze- | Tania wycieczka 
do Warszawy 


wuska. W charakterze zapro- 
Staraniem Ligi Popierania Tu- 


szonych gości przemówienia 
powitalne wygłosili: naczelnik 


|ników” masowo. 


została nadal przez aklamację ||, 


wydziału wojewódzkiego, poseł | 
ziemi piotrkowskiej dyr. p. Jan 
Drozd-Qierymski, prezes Tow. 
Organizacji Kółek Rolniczych 


dyr. p. Władysław Fijałkowski, 
dyr. p. Władysław Kruszyński, 
insp. Sabat, dyr. Czech i dele- 
gatki wojewódzkich Zrzeszeń 
Kobiecych. 

Obrady stały na wysokim 
poziomie, co świadczy, że or- 
ganizacje kobiet wiejskich pra- 
cują intensywnie i celowo, Na 


rystyki Delegatura w Warsza- | 
wie, zamierzone jest zorgani- 


zowanie pociągu popularnego | 


na jednodniową wycieczkę z 
Piotrkowa do Warszawy, w dniu 
Święta Narodowego t j. 3-go 
maja 1938 r. za opłatą w oby- 
dwie strony 6 zł 20 gr. od osoby. 

Szczegóły rozkładu jazdy, po- 
dane zostaną w rozplakatowa- 
nych afiszach. 


zaraz kamienicę jedno- 


ski, były referent działu przemy- 
słowego w Starostwie, które- 
go alkohol doprowadził do 
załamania się jego kariery. 
Był on wspólnikiem oskarżo- 
nych żydów z którymi dzielił się 
łapówkami biorąc od 50 do 120 zł 
za każdą nielegalnie wydaną 
kartę rzemieślniczą. Nawet na 
stemplach  oszukiwali skarb 


| państwa, bo używali do poda- 


nia na samowolnie wydane karty 


[starych już raz skasowanych 
stempli. 
Fabrykanci 


nieuków 


Fabrykowano więc „rzemieśl- 
Nawet mało- 
letni i chłopiec depie- 
ro co dopuszczony do terminu 
po uiszczeniu łapówki mógł 
otrzymać kartę rzemieślniczą. 

lle rzemiosło poniosło z tego 


| powodu straty nie potrzeba.nad- 


mieniać. Wszak wiemy, że ta- 
kich partaczy było mnóstwo — 
Powoli wyłapano ich 40 a ile 
jest jeszcze niewykrytych. Prze- 
cież zasięg „działalności* był 


szeroki — skoro nici sięgają | 


szeregu gmin i powiatów, aż 
po Sosnowiec. 

Streszczenie aktu oskarżenia 
podamy w następnym nakładzie 
„Dziennika Piotrkowskiego”. 
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TEN W PRENTARECT ZET: FERODO TESZET OWE TOON ITA 
Zmiany w Prokuratur, 


Dekretem zwierzchnich władz 


|przeniesiony na wielce odpo- 
|wielny urząd naczelnego pro- 
kuratora przy Sądzie Okręgo- 
wym w Warszawie p. Robert 
Rauze, zajmujący od kilku lat 
analogiczne stanowisko w Piotr- 
kowie. 

Przesiedlony do stolicy pań- 
stwa kierownik Prokuratury przy 
Piotrkowskim Sądzie Okręgo- 
wym, w czasie swego urzędo- 
wania w naszym Qredzie, był 
wzorowym szefem powierzone- 


organizatorem tak odpowie- 
| dzialnej służby wymiaru spra- 
wiedliwości. 

Niezwykle uprzejmy i wer- 


Niedzielny mecz rozegrany 
pomiędzy Concordją a Leshją 
w Tomaszowie zakończył się 
ipo bardzo zaciętej grze, wyni- 
kiem remisowym. 

Po tym ciężkim spotkaniu 


I 


daje pobyć | 


w Nałęczowie-=Zdroju 


Informaeje: 


2 godziny koleją od Warszawy. Najwyższe ulgi kolejowe 
21-dniowy pobyt z 10 kąpielami żelazistemi 


w słynnym Zakładzie Wodoleczniczym 
Nałęczów, Zakład Leczniczy, tel. nr. 2. 


155 zł. 


Na fali radiowej 


Muzyka kameralna i symfonicz- 
na dla radiosłuchaczy 


We wtorek, dn. 26 kwietnia, 
zainteresują miłośników po- 
ważnej muzyki dwa koncerty 
radiowe: o godz. 19.30 odbędzie 
się audycja muzyki kameralnej, 
która przyniesie kwartet na 
jflet, skrzypce, altówkę i wio- 
|lonczelę, Franciszka Lessla, 
polskiego mistrza, reprezentu- 
jącego styl klasyków wiedeń- 
skich. Wykonają go: Junowicz, 
| Halik, Kmieć i Przybojewski. 

O godz. 21,00 nadaje radio 
koncert symfoniczny pod dy- 


| „Stanisław i Anna Oświęcimo- 
|wie”, oraz Kalinnikowa — sym- 
fonię g-moll. Utwory Kalinni- 
| kowa, kompozytora rosyjskiego 
zeszłego stulecia rzadko bywają 
u nas wykonywane, tym bar- 
dziej zapewne zainteresują ra- 
diosłuchaczy. 


_ Nowa chrześcijańska 


W ostatnim czasie otwartą 
|została nowa tak potrzebna w 
| Piotrkowie i okolicy placówka 
handlowo - rzemieślnicza zada- 
niem której jest wykańczanie 
|mebli i urządzeń biurowych. 
Firma ta stanowi własnóść 


wymiaru sprawiedliwości został | 


go mu urzędu i sprężystym re-| 


salski człowiek, takfwymag 
lecz sprawiedliwy jako pr 
żony — zjednał sobie paq 
kurator Rauze powszechn 
ufanie u wyższych czynni 
a szacunek u podwładnyd 

Wybitne zdolności i wy 
zalety jego charakteru pret 
nują tego wyjątkowego | 
nika na wyższy szczebel w 
rarchii tak zaszczytnej s 
jaką jest resort stojący ną 
|ży ładu i poszanowania 
|w państwie. 


Do Piotrkowa przybył 4 
daj nowy wiceprokurator | 
lecki, który objął urzęda 
w tutejszym Urzędzie P 
| ratorskim. 


EE SZCZE OEA TD. RORESZAC R ZO PZODRO Z 
| Sukces Concordii w Tomaszow 
Concordia — Lechia 1:1 (0: 1) 


mistrz Piotrkowa w piłce 
nej ma zapewnione prowal 
w tabeli, zatrzymując | 
pierwszze miejsce i mają 
zostałe spotkania do roi 
nie na własnym boisku. 

Niedzielny sukces zawdi 
Concordja doskonałej gra 
jej pomocy i obrony, a» 
cza -bramkarza, Gudeń 
który choć miał „pełne ręd 
boty nie załamał się a wytri 
końca meczu nie bacz 
kontuzje. 

Drugi niedzielny mecz 
grany w Piotrkowie o 
rzowstwo kl. B. pomiędzy! 
czenickim K.S. a Skrą u 
czył się wygraną gości, | 
dzięki swojej dobrej poi 
i technice zajmą napewno. 
z czołowych miejsc w | 


mistrzowskiej, 


SENO SEEEN TAE REIDA COOKA OA AZER ETT ZOSI LLTO TRA 


placówka w Piotrkol 


stawach. Lokal sklepowy 
firma rozporządza, miesi 
się w obszernych ubiki 
przy ul. Toruńskiej 2 (i 
skład broni Lufta) położę 
ruchliwym punkcie miasta 
większa wystawa sklepowa 


mocy jednomyślnej uchwały 
prezeską powiatowej organi- | 
zacji Kół Gospodyń Wiejskich 


Sprzedam 0: Wiadoraość rekcją Feliksa Rybickiego, pro- 
piętrową. iadomość. | > P s zyj 

Narutowicza 32 u gospodarza. | gram obejmuje nastrojowy po 

|emat symfoniczny Karłowicza | 


wi niewątpliwie, że mieji 
i okoliczna ludność zag 
wać się będzie w poti 
| przedmioty w tej firmie. | 
|jjalnością firmy jest da 
|mebli giętych.  Placówa 
życzymy powodzenia w ror 


dwóch zasłużonych w pracy spo- 
łecznej działaczy miejscowych; 
inwalidy wojska polskiego p J. 
Misztala i p. J. Matyjaszczyka. 
| Ten drugi jest fachowcem działu 
drzewnego dającym gwarancję, 
że sklep i pracownia prowa- 
dzone będą fna solidnych pod- 
DOBY BOn TA ZNESENIE TEA Ki! 


EDES 
SPECYFIKI ZIOŁOWE 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 


CENY 


Zioła przeciwko cierpieniom kanału pokarmowego - ; + zB, ła „IROTAN* zł. 5.75 D A> 1 >) r 

Zioła przeciwko.cierpieniom narządów trawienia i wątroby À» „CHOGAL“ s 475. | zis rewe acyjny film p- é. 
Zioła przeciwko wymiotom oraz afonii kiszek » » „GARA* . J | K T T k j k f 4 

= > u ; Kino-Teatr i 
Zioła przeciwko chorobom płucnym i blednicy » » „ELMIZAN no f. sad sk a SIĘ onczy mi 0 
Zioła przeciwko reumatyzmowi, artretyzmowi, podagrze i ischiasowi , s» any doc w ka hę” w rolach głównych: 

Zioła przeciwko niedomaganiom skrofulicznym . „IIZANŃ « 4.50. LL p 1 W l W; 

Zioła przeciwko chorobom nerek i pęcherza  » „UROTAN* » 4.50. w Piotrkowie JĄ auia essely è illy Forst 4 
Zioła przeciwko chorobom nerwowym i epilępsji „ » „EPILOBIN* TE ul. Niepodl Milionowa wystawa. = Świat! wobec grozy! 
Kąpiele siarkowo-roślinne . „ „SULFOBAL* 6.50, BRELA Zakulisowe frymarki dyplomacji. Europa na wil 


głości nr. 2. PR" PA A 


Popołudniówka o g. 3 „Świecznik Królewi 
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3) 
GROSSA ZE 


są do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
Adres dla bezpośrednich zamówień: OSKAR WOJNOWSKI — WARSZAWA, wl. Wojciecha Górskiego 3 m. 4 (dawniej nl. Hortensja). 


ETER ZEE 
r ZE ZA ROBA e 
Kino Teatr Najpiękniejszy film operetka sezonu ' Po raz pierwszy razem w jednym filmie dwaj £ 
h 1A Ry upaja, jak szampan — rozmarza jak walc p. t: Kino Teatr nialni komiey, dwaj złodzieje p. t. 
See aski Wal ROMA 
mia | Szampański Walc | ROBERT i BERTRANI 
ionów 1] i 
| EZ Role główne: Mac Mürray i Gladys Swarthout (Bawn: NOWA) Wesołe śledztwo z udziałem Adolfa Dymszy, Euf 
Jubileuszowy film Paramountu R Ao niusza Bodo, Heleny Qrossówny, Michała Znid 
(m +7 ZEK! ROA A TEAC WA OZ TOWA i PAST PY RER WAASTTONT A aja | 
| Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. : Popoł. o godz 3 Kocha, lubi, szanuje... film pol 
| 4 Popołudniówka o godz. 3 film polski ROK 1914 Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta ODER 
TEZA 


CENY OGŁOSZEŃ: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamo 


w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. 4al 
i 


miesieczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, półrocznie 18 zł., rocznie 36 zł. 
OMERE ENAA DET EE „4K> O WOP EPOKI a > PST ZAPOIZE WOREK OCIT KARO E (ZEMKE 


Że SO ni Z + T a ak adm 01 Ban] 
Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, te 


